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Nic wiemy. jaki zawód ma p. Sobolewski pò- 
za posłowaniem z „iedytwki”. Musi to jednak 
być człowiek — jak to mówią — z sercem na 


szych myśli, ani tego, co posłucha od swych 


przywódców jako serdeczne życzenie i jako l 
! Ogromne masy kobicte pobudzono do myślenia © 


plan na najbliższą przyszłość. P. Sobolewski 
swem wystąpieniem na wtorkowem posiedze- 
niu Sejmu, zapewne mimowoli, zdradził tajem- 
nicę, która dla nikogo tajemnicą nie była; po- 
«wiedział szczerze to, co inoj myślą, a z „wyż- 
szych“ względów ukrywają. 

Powiedział p. Sobolewski dosłownie: 

„Zdawaliśmy sobie dokładnie sprawę z 
szams wyboru wicepremiera Bartla na mar 
szałka. Potem mówiono nam, żeśmy się 
jeszcze nie nauczyli tańczyć na tym tere- 
nie. Oświadczam panom, że nie przyszliś- 
my tu tańczyć i tańczyć nie będziemy. 

Celem bloku jest naprawa konstytucji. 
Cel ten powinien być osiągnięty, musi być 
oslągnięty. hędzie oslaznięty w Sejmie, 
lub też mimo Sejmu". 

Wprawdzie koledzy p. Sobolewskiego z „je- 
dynki", ci wytrawniejsi i umiejący lepiej dy- 
plomatyzować, spostrzegli, że stało się głup- 
stwo i zmusi nieopatrznego kolegę do „spro- 
stowania* powyższych słów, — to jednak nie 
zmieni faktu, że pierwsze słowa są miarodaj- 
ne, że wypowiedziane zostały publicznie, bez 
osłonek | zastrzeżeń, i że — co jest najważniej- 
sze — odpowiadają zamiarom | planom, jakie 
istnieją wobec Sejmu, a z któremi „jedynka“ 
w zupełności się solidaryzuje. 

Q co właściwie chodzi? Chodzi o znane ha- 
sło „zmiany ustroju”, o zmlanę konstytucji w 
kliku punktach: o rozszerzenia wladzy prezy- 
denta, o uczynienie rządu miezawisłymi od Sej- 
mu, 0 — do tego się nie przyznają, ale o tem 
piszą pismalsanacyjne — zmianę ordynacji wy- 
borczej | o wiele innych zmian, które muszą 


być przeprowędzone — jak wyżej słyszeliś- | 


my — choćby wbrew Sejmowi. Plany te stoją 
na tej samej linji politycznej, na Której stoi 
przemówienie na tem samem posiedzeniu Sej- 
mu ministra-generała Składkowskiezo, który 
już poraz drugi w tym Sejmie dokumentuje ca- 
łe swe lekceważenie dla tego ciała parlamen- 
tarnego, oświadczając, że nieufność czy nieza- 
dowolenie Sejmu nic go nie obchodzi, dopóki 
ma zaufanie marszałka Piłsudskiego. 
Obstajemy przy dawno przez nas wypowie- 
dzianem zdariu, że rząd ma wohec Sejmu dwu- 
znaczne, a raczej całkiem jasne zamlary. Po- 
nieważ ustawa z 13 października 1927 r. (sta- 
bilizacja waluty) przepisuje kategorycznie, że 
budżet musi być przez Sejm uchwalony: Do- 
niew aż kontrolor amerykański czuwa nad tem, 
aby wszystka odbyło się legalnie i formalnie — 
rzęd musi „tolerować” Sejm, musi wysłuchać 
jego gorzką nieraz krytykę, musi stawać przed 
Sejmem i usprawiedliwiać się. Istnieje tysiąc 
dowodów, że dzieje się to niechętnie 1 nieszcze- 


Ę krajach, w Niemczec 1 cajcaril, Ho- 
dni (R dł wig RADAN GRUZJI rajach, w Niemczech, Austrii, w Szwajcarii Ho: 


| „Położenie światowe a międzynarodowa klasa ro- 


Międzynarodowy socjalistyczny Dzień kobiet 


Gdy w r. 1910 na międzynarodowej socialistycz- | 
nej konferencji kobiet w Kopenhadze uchwalono 
ieden dzień w roku przeznaczyć na demonstracie 
w imię zdobycia powszechnego prawa wyborcze- 
go dla kobiet, — tylko w jednym krajn, w Finlan- 
di posiadały kobiety prawa polityczne. 

W Ameryce tylko w niektórych Stanach posia- 
dały wówczas kobiety prawa wyborcze. W wielu 


lanii Szwecji, w krajach bałkańskich, zorganizo- 
wańo w r. 191l poważne demonstracje za po- 
wszecinem prawem wyhorczem dla koblet. — 


upośledzeńiu w życiu politycznem. 

W niektórych krajach obowiązywały ustawy, 
które wykluczały przestępców, chorych umysło- 
wo i kobiety od praw wyborczych. Obecnie w 
wielu krajach kobiety posiadają prawa wyborcze 
i tylko w melicznych państwach jeszcze koblet nie 
dopuszczoro do parlamentów. 

Chociaż walkę a równouprawnienie kobiet w 
wielu krajach zakończona zupełnem zwycięstwem, 
nie mniej istnieje potrzeba organizowała „Dnia 
Kobiet“, dla umożliwienia specjalnej propagandy 
wśród kobiet. 

Ta konieczność ma swoje uzasadnienie w różni- 
cy sposób wychowania mężczyzn i kobiet nietylko 
w rodzinie ale i w odnoszeniu się do kobiet w co- 
dziennem życiu. Mężczyźni w łabrykach ucza się 
solidarności i nabierają świadomości klasowej. 

Chociaż z dnia na dzień rośnie liczba kobiet, pra- 
cujących w przemyśle i pracownic umysławych. 
jednak jeszcze ogromne masy kobiet żyją w ro- 
dzinie, obarczone ciężkiemi troskami. 

Zdobycie tych miljonowych rzesz dla idei soll- | 
darności wszystkich ludzi pracy nia pierwszorzęd- 
ne znaczenie. (j 


„Dzień Kobiet" z hasłami wyzwolenia matki 1 
dziocka daje możliwość uświadomienia kobiet o 
celach socjalistycznej organizacji, Dla kobiet pra- 
cujących zawodowo możliwość zdobycia równej 
płacy z mężczyznami za równą pracę, jako jedno 
z czołowych żądań w «Dmu Kobiet”, daje wielkie 
możłiwośc! agitacyjne. Różnorodność pracy kobiet 
wskazuje ne konieczność specjałiei propagandy 
między kobietami. 

Kobiety muszą się porozumieć, poznać, nawią- 
zać nić solidarności z całym ruchem socjalistycz- 
rym. Dlatego muszą kobiety wszystkich krajów 
w wielkich demonstracjach dać wyraz tej sołidar- 
ności, jako podstawie, na której zbudowany jest 
międzynarodowy socjalizm. 

We własnym kraju kobiety muszą stanąć da 
walki o prawa dla siebie i swoich dzieci, o prawa 
dla całej klasy pracującej 

Po przez granice wyciągną ręce do swoich sióstr 
ze świadomością, że łączą wszystkie kobiety spra- 
wy calej ludzkości | chęć utrzymania pokoju świa- 
towego, 

Dlatego wzywa międzynarodowy socjalistyczny 
Komitet kobiecy, kobiety całego Świata, żeby tak- 
że w r. 1928 organizowały „Dnie Kobiet" i przez 
masowce demonstracje dowiodły, że socjalistyczne 
organizacje kobiece postępują stale naprzód. 

Kobiety, które praw politycznych nia zdobyły. 
nabiorą wiary, że solldartość wszystkich koblet 
przyśpieszy termin kh ostatecznego wyzwolenia. 

Prezydium Międzynarodowego Socjalistycznego 
Komitetu Kobiecega 
Posłanka Marja Juchacz (Niemcy), senatorka Do- 
rata Kłuszyńska (Polska), posłanka A. Suson La- 
wresce (Anglija), Dr. le Riblius Petete (ętgtai 
posłanka Adelheit Popp besiet l 


Międzynarodówka socjalistyczna 


Dnia 4 bm. odbyło się w Brukseli posiedzenie 
Egzekutywy Międzynarodówki socjalistycznej pod 
przewodnictwem Hendersona (Anglia). Obecni 
byli: Abramowicz (Rosia), Bauer (Austria), Bracke | 
(Francja), Grimm (Szwajcaria). Modizliani (Wło- 
chy). Vandervelde (Belgia), Vliegen (Holandia) 
Wels (Niemcy). Suchomlin (Rosja); pozatem ka- | 
sjer Międzynarodówki Roosbroeck 1 sekretarz 
Międzynarodówki Fryderyk Adler. 

Egzekutywa zajęła się przygotowaniem do kon- 
gresu międzynarodowego, który odbedzie się w 
sierpniu br. w Brukseli. Ezzekutywa uchwaliła po- 
stawić na porządku dziennym kongresu punkt: 


botnicza* z wyznaczeniem Hendersona i Vander- 
veldezo jako referentów. 

Dalej obradowano nad podziałem czasu pracy 
konzresu. poczem omówiono sprawę pobytu Al- 


| berta Thomasa 


(dyrektora międzynarodowege 
Biura pracy w Genewie) we Włoszech i związa- 
ną z tyin pobylem krytykę zachowania się Tho- 
masa wobec Mussolimega. Po dłuższej dyskusii 
przyjęto następującą rezolucję: „Egzekutywa 
stwierdza z żalem, że socjalista Thomas przez to, 
że z okazji swej podróży do Włoch przyjął za- 
proszenie do udziału w kongresie faszystowskich 
związków zawodowych i na nim przemawiał, dał 
dowód do tendencyjnych przekręcań, które mógł — 
i mu przewidzieć | że obecność jego (na kon- 
gresie) wywołała głębokie i uzasadnione niezada- 
wołenie nietylko wśród socialistów włoskich, o- 
fiar dyktatury faszystowskiej, ale i wśród mię- 
dzynarodowej klasy robolniczej. Exzekutywa jest 
zapatrywania. że protest podniesiony przez jei 
sekretarza Fryderyka Adlera w prasie jest wo- 
bec danych okoliczności zupelnie uzasadniony. 


rze, pod przymusem niezależnych od rządu 0- 
koliczności i trzeba dopiero chwili szczerości 
g icdnego posła, aby poznać prawdziwe obli- 
cze rządu. 

Wobec tego tylekroć panawiane pytasrie: co 
dalej? znajduje prostą odpowiedź. Dyskusja 
budżetowa kiedyś przecież się zakończy, — a 
wtedy będzie czas na „igraszki“ z Sejmem; 
wtedy pojawi się na widowni porucznik Za- 
ćwilichowski. Seim stanie wobec przymusu: 
uchwałlć ustawę równającą się zupełnemu wy- 
rzeczeniu się swych praw, albo — jak powia- 
da p. Sobolewski — obejdzie się bez niego. — 
Jedz ptaku, albo zdech 

Sposobność — o, ta już jest. Wszak Sejm ma 


zamiar zająć się dekretami, ma zamiar uchwa- 
lić zmianę w wydawaniu „Dziennika Ustaw", 
zabiera się do okrojenia funduszów dyspozy- 
cyjnych, wybrał komisię dla badania nadużyć 
wyborczych — mało to powodów do posłarza 
go na zieloną trawkę? A już chyba rząd nie 
łudzi się, żeby w tym Sejmie potrafi przepro- 
wadzić swe plany konstytucyjne. Z tego moż- 
na wyciągnąć wniosek, że rząd świadomie i 
celowo szuka powodów do pozbycia się Sej- 
mu, a kto o tem wątpił, tego chyba wybuch 
szczerości p. Sobołewskiego przekonał. Wie- 
my teraz przynajmiej, jak się zapowiada przy 
szłość „oświeconej demokracji“ wedle pojęcia 
księcia-posła. 


Nowy parlament francuski odbył domicro dwa 
posiedzenia, a już z nich można wnioskować, jaki 
będzie dalszy rozwój wypadków. Pierwsze po- 
siedzenie było tylko formalnością. poświęconą 


weryfikacji niezaprotestowanych mandatów, dru- , 


gie natomiast w dniu 5 bm. była już aktem poli- 


tycznym z wynikiem korzystnym dla lewicy. Cho- | 


dzilo a wybór prezydenta Izby i tu starły się pra- 
wica i lewica. 

W poprzednim parlamencie prezydentem był so- 
cialista Ferdynand Boulsson, wybrany na tą wy- 
soką godność nie z tytułu swej przynależności pas- 
tyjnej, ale że by! wiceprezydentem i z kolel rze- 
czy awansował na prezydenta. Na swem stano- 
wisku Bouisson cieszył się powszechnem zaufa- 
niem jako bezstronny przewodniczący. 'loteż o- 
bcanic kandydatura jego wydawała się hyć bez 
konkurencji Stało się jednak inaczej. 

Po uchwale kongresu partii socjalistycznej w 
Tuluzie, która opiewala przeciw wstąpienki so- 
ciafistów da większości, prawica uznała. że przy- 
szedł moment okazania swej siły. Liczyła na to, 
że poza swymi pewnymi 300 głosami skupi około 
siebie znaczną liczbę nowych, niezorjemtowanych 
jeszcze posłów | w ten sposób złoży pierwszy do- 
wód, że ona panuje w parlamencie, że lewica jest 
tylko mmiejszością. W tym celu wysunięto na pre- 
zydenia kandydaturę Franklina Bonlifona, który 
w osłatniej kampanji wyborczej porzucił stronnic- 
two radykalne i utworzył własne stronnictwo, 
które osiągnęło około 40 mandatów. Franklin Bomid- 
lon oficjalnie zawiadomi wszystkich posłów, że 
kandyduje na prezydenta dlatego. aby nie dapu- 
Ścić do wyboru sociallsty jako reprezentania par- 
tik która oświadcza się przeciw obecnemu ustro- 
jowi i która w dodatku zwalcza „jedność narado- 
wą'. Tę kandydatwre z zapałem pochwycil poseł 
Louis Marin, przywódca najwierniejszej gwardii 
Poincarego, a to poparcie zamietiło zwykłą kontt- 
kandydaturę w kandydaturę bojową. 

Z boju tego lewica wyszla zwycięsko. We wto- 
rek 5 czerwca przy głosowaniu na prezydenta 
Izby Bouisson otrzymał 327 głosów, zaś Franklin 
Bonilłon 244 — pierwszy więc zwyciężył. Wybory 
te są dowodem, że przecież w parlamencie nastą- 
plło przesunięcie na lewo. Okrzyki tryumfy pra- 
włcy. że ona zwyciężyła. okazują sie — przed- 
wczesne. Nie jest to zwykły bląd raclnnkowy, 
ale naturalne następstwo specjainych stosunków 
francuskich. Mianowicie wielu nowych posłów, 
którzy kandydowali pod tą czy ową marką partyj- 
ną, w parlamencie przybiera całkieni odmien- 
ne oblicze. Mając zapewniony mandat, nie liczą 
sie z danemi w akcji wyborczej przyrzeczeniami, 
lecz rozglądają się, słuchają, badają grunt i osta- 
tecznie decydują się na tę czy imią stronę. Tosa- 
mo działo się niewątpliwie i obecnie: wielu po- 


M. H. DZIEWICKI 


Współczesna Dalila 


4 (Tlomaczenie z angielsklego przez H. G.) 


(Dokończenie) 

Posłana po dorożkę, podczas tego Żmuda wy- 
pytywał żarmdarmów, jakim sposobem ziawill się 
we właściwej chwili. Właściwie zostali zawiado- 
mieni meurzędowo przez chłopca, kióry wskazał 
im, dokąd mają pójść, otworzy! drzwi z kuchni i 
oddalił się, podczas gdy om czekali. aby wkroczyć 
m wypadck, gdyby jakie zaburzenia powstały w 
mieszkaniu. 

— Słyszełśny przytłumione głosy. potem krzyk 
potem padly strzały, wpadliśmy i zobaczyliśniy 
Dana, walczącego z tymi psami. 

Z togo wszystkiego 2muda wtasil. że Lipski 
miał coś wspóhtega z ich ziawieniem się 1 powie- 
dział mu to następnego dnia. Lipski adrzekl: 

— Chciałbym, aby prawdonodobieństwo prze- 
ważało na naszą konzyść. Od dłuższego czasu $k- 
driłom wszystko, ca się zdarzyla — 1 miałetn ra- 
cię nawet oczekując twej nieustraszonej odwacl. 
Teraz powiedz mi, co pocznicsz z tą... ią Dalilą? 

— Powiedz wpierw, jik to urządziłeś chcąc 
mnie ocalić! 

— Dość prosta. Powiedziałeś mi, że jesteś za- 
proszony, a ja wiedziałem dokąd. — Nie chciałem 
otwarcie mieszać się da tego. aby cle nie urazić, 
lecz znasz naszego maloga Tonka. Bądzic z niego 
«iedyś dobry detektyw. Poznał œn przypadkiem 
wnuczka starej abslugaczki z doki. Poszedł tam 
zaraz zrobił oduisk na klucz. który natyclmniast 
zużytkawatea, ahy podrobić klucz. no i rożiimesz 
xaturalnie resztę. Qdy wprowadził żolnierzy do 
wodka, poszedł nastęrm<e do kina, aby spotkać się 


| Śle. 
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Oblicze nowego parlamentu francuskiego 


słów wybranych pod hasiem: Poincare <cawca, 
zotientowało Się, Że slła jego spoczywa na kru- 
che] podstawie, bo ne ciągle przyrzekanej i aącje 
odwiekanej stabilizacjł franka i dlatego wolch | 
przejść na lewo, gdzie na Poincarego zapałniją ; 
się krytycznie. 

Dzialały tu także troche względy na polllykę 
zagraniczną. Po wyborach w Niemczech, które 


EE M 


były niewatpliwie silnem przesunięciem na lewa, 
zapanowało w irancuskich k h lewicuwych 
przekonanie, że trzeba lewicy niemieckiej dać do- 
wód zaułania. a iym byloby Zniesienie a bodaj 
ograniczenie okupacji Nadrerdi. Wiadomo jednak. 
Że Poincare iest przeciwnikiem takiego głasłu po- 
iednawczego i dlatego lewica francuska chaala mu 
dać do pozuania. źe nie jest on ani tak pawny ani 


| mezbędny, jak sobie wyobraża. Wybór socialisty 


prezydentem |]zby jest pierwszym objawem 
wzmocnienia prądów lewicowych we Francii. 


Co zrobi Japonja w Chinach? 


Dotychczasowe wmieszanie się Japonii w we- | 
wnętrzne zatargi chińskie nie przyniosło jej wlele 
szczęścia. Jeżeli się sprawdzi pegloska o śmierci 
iei pupila Czang Tso Lina. to Japonia stanie wobec 
koni. innego zorientowana swej polityki. 
Konieczność ta wynika z faktu, że Japonia nie mo- 
Że na zawsze mieć u swego boku wroga o 400- 
milionowej masie, która ma pozatem w rękach po- 
teżną broń: bojkot ekonomiczny. 

Dlaczego Japonla wystąpiła czynnie w prowin- 
cü Szantung? Chciała ora przeszkodzić zrmj, po- 
ludowej w je] zwycięskim pochodzie r" Pekin. 
To, jak wiadomo, nic udało się. Dlaczego Japonia 
Hroni Czang Tso Lina w Mandżurii? Ma oma tam 
i obronę linij kolejowych. 
wyzyskiwanie tamtejszych 
których w swym kraju nic- 
ma. Tu wiaśnie leży tragedja narodu japońskiego: 
60 ozy 70 miljonów ludzi ścinię!; na wyspach. 
ch na trzęsienia z cmi, bez wlas- 
nych surowców. niezdohia wy z płodów swej 
ziemi — musi ona szukać Solouij dla siadimiaru ltd- | 
ności i musi szukać rynków zbytu dla wyżywienia 
pozostałej w kraju rodziany ii 

Rzeczą naiuraluą jest, żę tym rynkiem zbytu 
mega najcpiej być sąsiednie Chuy o olbrzymim 
rezerwoarze ludzkim. o własnym słabym przemy- 
Tak jednak jest w stosunkacji a: 
nych, że za ckspasizją gospodarcz: d 
na: Japonia nie zadowolila sę zdobyciem 
skich rynków, ałe zaczęła zabierać jej terytoria 
bezpośrednio czy pośrednio. | zdyhy nie sprzeciw 
Stanów Zjediioczcnych z ledzej a powstania naro- | 
dowe południa z drużi kto wie. czy Taporia 
mie bylaby dziś wlaścici śtorką wiel- 
kich obszarów chińskich. 

W Japonii zaczyna się jednak wyrabiać prze- 
konanie, że dotychczasowa polityka nie da się 
kontyniować. Chlny zbyt silnie się zmienily, aby 
nrożna wiecznie liczyć na ich słabość militarna; 
pozatem ruch wolnościowy, odkąd uwolnił się od 
opieki bolszewickiej. znalazł sympatie w Anglii i 
Ameryce uie z pobudek uczuciowych ale ze zro- 


tam z przyjacielem; dostal też odemnie i pu- 
detka czekmadek. To jes! wszystko, a leraz ty * 
opowiedz. co uczynisz? 
Żmuda powiedział wałiając sę: 
— Czuwaim nad nia, jak mozę. M<ja stara slu- | 
żąca jest bardzo nalbażna, więc nic byśa nią wcale 
zachwycona i nazwała ją ź i 


bolszewiczką. byłaby to jedynie pogi: rszylo spra- . 
wę, odwołalem się więc do serca staraj i powie- 
działem. że dziewczyna jes: bezuotiuią. a poika- ; 
ło m nieszczęście po części z mej winy. choć mi- i 
mo mej woli. Curześcjańskie miłosi akdzu- 
je pielegiować ją nż będzie zdolua <guszić Kra- 
hów. Nic moglem zuaieźć pomieszcze:ia dla niej. 
Tak więc zgodziła sie na moje postanowienie i 
czuwam teraz nad nią. aby zapobiec jakiemukol- 
wiek niarozwaźnenu krekowi z je) stiuny. Daš | 
postarałem się, aby dostała wax-t sy pany i 
niłem się, aby cię zobaczyć. Mam zamiar dać jej 
trochę pieniędzy i bilet da stach za granicę. gdzie- 
kolwiek zapragnie wysiąść. 

Gdy zaś Lipski zdawał się jednak hyć niezado- | 
wołony, zapytał Żmuda: 

— Czy możesz podać mi lepszy plan? 3 

Po chwili wahamia proi. Lipski odpowiedzial: 

— Obawiani się. że rada moja będzie spółsio- 
na, nie możesz jej oddać w ręce policji icraz. Po- 
myśl jednak o jej stanowisku, gdy ona wróci sama 
da bolszewików, a jej towarzysze zosiali zabij 
tu uwiszieni Jak ona to będzie mogla wytluzua- , 
czyć? Ba czysle prawda wyglada zauadia na 
klamstwa 1 nigdyby jej nie uwierzono. Ą jesli tak. 
m myślę, że więzienie polskie brichy lepszym: la- 
sem. 

— Myślałem n tem — adrzeki Źmydu poser- 
nie — lecz stanie lak ona zóciwe. Jak długa 
«ma jest bolszewiczxą, mo meże dla nie aie- | 
cej uczynić, jak tylko odeslać ją do jej Todaków. 


| bieży. zostali rozstrzelani. 


zumienia faktu. że odnowione narodowo Chiny sta- 
ną się lepszym korżuimenten lawarów anierykań- 
skich i angielskich. Japonia poznała taż niebezpie- 
stwo z tej strony jej grożące | dlatego rząd 
Tanaki próbował zmienić dotychczacową politykę 
Pięści na więcej dyplomatyczną. 

Ta mo się jednak nie dalo z powodu operu ja- 
portskich kól wojskowych tax jeszcze sfnych, ze 
żaden rząd nic może wdać się z niemi w zatarg. 
Dzięki też tym sierom wojskowym przyszło do 
walk w Szantungu | one organiznią obecnie obreme 
Pekinu przed wojskami pałudwowemię onc w jai- 
kolwiek sposób — o ile zabraknie Czang Tso Lina 
— zaomskują się trzema prowincjami mandżur- 
skiemi. aby icl nie wydać nacjonalistom. W tem 
postępowaniu kliki wojskowej leży największe nje- 
bezpieczeństwo. leży miżkwość starć chińsko-ja- 
mońskich. Jeżeli rząd w Jokio nie potrafi apana- 
wać tej sytuach, może w niedlugim czasie przyjść 
do poważnych zażóć. które niewatpliwie prreniosą 
się na stosunki europeskie. 


Pek. 6 czerwca. (PAT). Panuje tu zupełny 
spokój. Dwaj żołnierze. którzy dopuści się gra- 
Awangarda woisk pro- 
'wicji Szan-Si doszła już podobno do letniej re- 
zydencjh tcsarskiej, położonej a 10 mil od Pekmua. 
Szanzaj. 6 czerwca. (PAT). 20 tyś. żolnierzy, 


| należących dotychczas do armii pólnocnej. wysa- 


dziło w powietrze most kolejowy na.rzece Jang- 
Tsun w okoiicy ien-Tsmu, uniemożliwiając w 
ten sposób odwrót Z korpusów armii mandżur- 
skiej, ndałących się do Mukdenu. 


Szkoła Slusarska w Świątnikach Górnych 


uprasza wszystkich absolwentów o natychmia- 
stowe nadesłanie swaich adresów celem urzą- 
dzenia Bia 


ZJAZDU ROLEZANSKIEGO 


w dniu 29 czerwca b. r. z okazji 40-letniego Ju- 
bileuszu istnienia Szkoły. Dyrekcja. 


W tydzień później Zmuda zmikł, rzekomu udał 
się w tajemniczą podróż na wschód. Qdy zo zna- 
wu ujrzeliśmy, by! nie wesoły. lecz także ] nierbyi 
zrozpaczony. 

— Tuż przed granicą — opowiadal nam — ona 
wyraziła wielką prośbę. Mianowicie proponas ala 
abym jej pozwolił zbiec przez granicę z jej me- 
dałem, zawieszonym na szyji da stwierdzenia 
ilentyfkacji Ona zaś ma wpływowych przyja- 
którzy mogą uelirorńć ią przed niebazpia- 
eństw am. 

— Omsalab: fakta. jak pastępowfily po soble z 
lekkleny dodatkami i odmianami. Iæcz — oświad- 
czyla — przyrzeklam nie wracaf więcej do Pol- 
ski i dotrzymiam słowa, chyba, że zwokniaz mnie 
z danego slowa. 

— Żmuda zrazu mienił się i dodał, iż zwiurzyła 
jeszcze. że nic jest więnej bolszewiczką w gle- 
serca, i jeśliby kiedykorwiek staral się jechać 
Moskwy, luk jeśliby rząd noski wysłał go tam, 
ona byłaby jego przyjaciółka. Jakiekolwiek trud- 
ności napotkalby, ona statałaby się je usunąć, — 
Także postara się posyłać mu listy przez posłań- 
ca. 

— Może sle spoikaniy 
przy pużegnaniu. 

— fm. hm, — zamruczai prof. Lipski. 

— Czy to nie dziwne? fa sama kobieta. która 
przedtem chciała nmie zaujć — rzekł Żnusda. 

— Pickło nie zna takie; wściekłości. laka dysze 
wzgardroma kobieta — odważyłem sie powiedzieć. 

-- Musisz więć być nobłażliwym dla niej. 

¿muda połrzażiął glową i odpowiedział: 

— Nie jej wścieklość, lecz ie] podłość mnie dre- 
vev. Zyczę sohie. zhuin mózgi zapomnieć... zupel- 
we o niej zaponuicć. 

lieski nkiwa glowa 1 przvsazna « YrozuniiA* 
Tax tez ; ja uszyniłem : mówiliśmy a in- 


znowu — powiedziała 


ie: 


' mich sprawach. 


W obronie Meksyku 


Bogactwa Meksyku — dla Meksykańczyków. — 
Ustawy antyklerykalne, — Rebelje kierykzinc — 
Klasa robotnicza a Meksyk. 

Jak wspomnialem w poprzednim artykule, w 
Meksyku. dzięki słabości wewnętrznei państwa i 
sllnej przewagi kapitału Stanów Zjednoczonych 
wytworzył się paradoksalny stan rzeczy: 97% bo- 


gactw narodowych Meksyku eksploatują obcokra- | 


jowzy, kapital Meksykowi bezwzziednie wrogi. 
prowadzący rabufkawą gospodarkę. 

Prezydent Calles zajal w tej sprawie zdecydo- 
wane stanowisko, głosząc zasade: „bogactwa na- 
rodowe Meksyku dła Meksykańczyków*, Opiera- 
iąc się na tej zasadzie prezydent Calles nie ulak? 
się ostrego konfliktu ze Stanami Zjednoczonemi, 
których rządowi wszechwładna Wallstreet dykto- 
wala posunięcia — j wydał ustawę postanawiają- 
cą rewlzię amerykańskich końcesyj nałtowych. 
Rewizja koncesyj umożliwia państwu meksykań- 
skiemu zmianę umów miekorzystnych, na bardzie| 
korzystne, pod groźbą wywłaszczenia obcego ka- 
pitału. 

Wreszcie prez. CaHes dokonał wielkiego dziela 
wyrw ama ludu meksykańskiego z pod jarzma kle- 
rykałiznu, panującego tam niepodzielnie. Trudno 
iaktycznie sobie wyobrazić większą supremację 
kleru nad państwem i naradem, jaka od wieków 
byla w Meksyku. Wraz z wyprawami hsszpań- 
skiemi przybył do Meksyku i kler katolicki — któ- 
ry rozpoczął nawracanie tubyków niezmiernie 
zortiwie. 

Soldataska hiszpańskich zdobywców i gorliwość 
kleru o zbawienie dusz „pogańskich“ szły ręka w 
rękę w naipiekniejszej harmonii! Papież Aleksan- 
der Vj wydał nawet bule przyznającą królom 
hiszpańskim zdobyte meksykańskie obszary „po 
wieczne czasy“ w niepodziełne władanie. Przypo- 
mina ten papież WałdemaTasa darowijącego WH- 
no Litwie. Nie wiele jednak widać liczą się wy- 
roki niebios z papieską nieomylnością, bowiem 
hiszpańscy monarchowie od 1824 r. utracik ziente 
meksykańską i dziś wraca ona w ręce dawnego 
wlaściciela — meksykańskiego ludu! 

Ale kler nie tylko krółom hiszpańskim ofiarowy- 
wał ziemię. W gorliwości swej rełgijnej grabił ją 
sam, zrabił ile tylko móg! — zabierając na rzecz 
kłasztorów. kościołów ibd. ogromne obszary, ob- 
szary, których nawet mie uprawiano w całości! 
W słardniach podjętych mad nawracaniem Azte- 
ków posuwano Się do absurdów budowy 365 ko- 
ściołów w iednem miasteczku. 

Najdzikszy religimy tanatyzm hulal 


sobie po 


ników pozyskania dla pism 


Jeżeli każdy z czytelnik 
w dwójnasób. 


Wzmacniajcie prasę 
robotniczą! 


zlecenia nadsyłającego. 


Kupon Nr. 10. 


na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: ___—. 


Zawód: 


Bliższy adres: 


| 


podpis polacającago. 


Do Czytelników i Przyjaciół pisma naszego! 


Zwracamy uwagę na znaczenie 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytel- 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


swój obowiązek, liczba czytelników naszych wzrosłaby 


Kupony te pomieszczamy w „Naprzodzie* codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów kwartalnych wysyłać be- 
dziemy bezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 


Zamawiam niniejszem „Naprzód* do wysyłki pocztą od dnia 


Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O. zawsze w pierwszej połowie mi 
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| Meksyku przez kilka wieków. | dlatego właśnie 
kler stał się w Meksyku czynniklem przez masy 
najbardziej znienawidzonym! 

Jeżeli „Głos Narodu“ czy inny „głosik“ twier- 
dzą szumnie. iż Meksyk jest nawskróś katolickim, 
to jest to świadome kłamstwo. Pod powloką ka- 
tolicyzmu wrze bowiem od łat w Meksyku nie- 
uawiść do kleru : kościoła rzymskiego — kwitnie 
indyferentyzm Ieligiiny. 

Jakże wygląda ta „kałolickość* Meksyku, gdy 
kier juź w czasach cesarza Maksymiiljana uzyskał 
od niego pozwolenie uienoszenia sutanit. niebezpie- 
cznie bowiem bylo ukazywać się duchownym w 
tym stroju na ułcy z powodu objawów milości 
meksykańskiego ludu? Miarą nienawiści do kleru 
| i wzrastającej wol] ludu do zrzucenia kierykalsie- 
Eo jarzma były liczne ustawy antyklerykalne wy- 
dane przez szereg lat, wśród nich ustawa a roz- 
dziaje kościoła od państwa. 

Ustawy ie jeduak nie zostały zrealizowane — 
realizację ich podjął dopiero prez. Calles Wywo- 
talo to u kleru wprost paroksyzm wściekłości. Wi- 
dząc się pozbawionym wpływu na masy, widząc 
się wywlaszczonym z ziemi, którą byl zagrabił 
przed paru wiekami — kler ów znalazl naturalne- 
go sprzymierzeńca w kapitałe amerykańskim, któ- 
ry również był zagrożony w swym stanie posia- 
dania. 

Kler ów postawił wyżej interesy własne i inte- 
resy Watykanu nad interes państwa. Kler ów po- 
cza! głosić teorię, iż obywatel danego państwa, 
katolik, nie jest abowiązany do posłuszeństwa rzą- 
dowj swego państwa, o ile rząd ów — „prześla- 
duje“ rafzię. A przecież w Meksyku nikt nie prze- 
śladuje religii, tytko ukróca sie rozwydrzenie kle- 
ru! Kler ten zapomniał w swej olbrzymiej więk- 
szości, że zdrada stanu jest zbrodnia wobec pań- 
stwa bez względu na to, czy ją popela obywatel 
cywilny, czy obywatej w sutannie! Chciał stanąć 
ponad prawem! 

W Meksyku rzucono hasło wojny religlinej. — 
Wielu księży stanęło na czele oddziałów party- 
zanckich, oddziałów o miezwykłej fizjoznomii. — 
Wielkie słabo zamicszkane obszary. ciemnota 
przez kler szerzona sprzyjały w Meksyku bamdy- 
tyzmowi. Otóż nie szermierze o „prześladowaną 
wiarę" stanęli pod klerykalneeni sztandarami. ale 
zbiegła się pod mie wszelaka holota, opryszki i 
bandyci — by móc grabić i mordować pod klcty- 
kalnym pretekstem. 

Rząd Całlesa, mając przed sobą wielkie dzieło 
konsolidaci kraju, przełudowy Meksyku na nowo- 
| czesne państwo, wystąpili wobec rebeli i rebelijek 
| klerykalnych z całą surowością prawa, która mu 
| w zupełności przysługiwała. Wszakże księża ci 
| stali się zdrajcami kraju, wszakże czerpali fundu- 


a naszego 


ów spełni dziś ten naturalny 
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Serja II. 
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sigta. 
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podpis zamawiającego. 
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sze na walkę o ciemnotę i o swą władzę z kieszeni 
amerykańskich husinessmanów! 

W Meksyku zresztą panuje spokój. Ludność pra- 
cuje, pozostawiałąc rządowi i armii likwidację band 
kierykalnych, które od czasu do czasu coraz rza- 
dziej przejawizją swą działałność! 

Na tem to tle rozgorzała w całym świecie agila- 
cja przeciw Meksykowi. Prasa kłerykalna nie 
szczędzi Callesowi epitetów, zwąc go „katem“, 
„zbrodniarzem”, „narzędziem masonów*, „Nero- 
nem XX w.“ itd. 
|  Prasie lewicowej całego Świata zarzuca się 
„sprzysiężenie milczenia“, pokrywanie milczeniem 
| zbrodni” Callesa, wola się, by się odezwała „Liza 
Obrony praw człowieka i obywatela”. 

Ponieważ jednak niema „zorokń”, ponieważ sto- 
sowane jest tyłko prawo, ponieważ karze się tylko 
buntowników — przeto niema też żadnego ..sprzy- 
siężenia milczenia”, przeto nie ma potrzeby „LI- 
ga“ do jnterwencji. 

Robotnicy połscy wespół z robotnikami calego 
świata muszą przeciwdziałać klorykalnej i kapitali- 
stycznej. antymeksykańskiej propagandzie, Śledzą 
oni z radością proces przetwarzania się Meksyku 
pod rządami Całlesa w nowoczesne demokratycz- 
ne państwo, cieszą się, iż rosną w siłę robotnicza 
związki zawodowe, iż hid meksykański wyrwana 
ze szponów sępów klerykalnych, z radością widzą, 
że w Meksyku wzrasta kułtura i oświata, | że jest 
w drodze Socjalizm. Roman Dabrowski. 


Wiadomości polttyczne 


KONFERENCJA ZALESKI -CHAMBERLAIN 

Minister Zaleski był we wtorek na śniadaniu 
u Chamberlaina. Popoludniu odbyła sie konieren- 
cja między obu ministrami. 
DELEGACJA ARMJI RUMUŃSKIEJ W POLSCE 

W dniu 6 bm. przybyla do Warszawy delegacja 
armii rumuńskiej z szełem inspektoratu armii gen. 
dywizji  Mardarescu. Przybycie najwyższych 
władz wojskowych rumuńskich jest rewizytą zio- 
żona gen. Sosnkowskiermu. który w roku ubic- 
głym bawił w Bukareszcie jako zość armii ru- 
muńskiej., Dslezacja ma złożyć wizyty p. pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej i marszałkowi Pil- 
sudskiemu, a nadto wojskowi rumuńscy zwiedzą 
obiekty przemysłu wojskowego i zaznajomią sie 
z organizacją naszej armii. Pobyt gości rumuń- 
skich obliczony lest na pięć dni. 


ZWOŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
1 SEJMU PRUSKIEGO 

Wczoraj ogłoszony został dekret zwołujący 
Sejm pruski na dzień 8 czerwca na godz. 4 pop. 
„Vossische Ztg* uważa za rzecz pewną. że rząd 
pruski nie poda się do dymisii i że premier Braun 
zostanie na swem stanowisku. Parlament Rzeszy 
zwołany został przez marszałka Loebego na śro- 
dę 13 czerwca. 


PRÓŻNE OBAWY NIEMIECKIE 


„Berłmier Tageblatt“ w depeszy z Genewy n- 
derza na alarm przeciw grożącej rzekomo Niem- 
cam intrydze francuskiej. Korespondent genewski 
„Lokal Anzeiger" twierdzi, że Paul Boncour, któ- 
ry objął dowództwo nad całą grupą malej ententy 
i Poiską, pozornie zwraca swój atak przeciw Li- 
twie i Węzrom, ale w gruncie rzeczy prowadzi go 
przeciw Niemcom. Akcja ta zmierza do poznęhie- 
nla Waldemarasa, do poddania Litwy pod wpływ 
Połskl i, jak stwierdza dalej korespondent, do u- 
tworzenia Locarna wschodniego, któreby zakoń- 
czyło okrążanie Niemiec na wschodzie. Korespon- 
dent dopatruje się ostrza antyniemieckiezo w da- 
żeniu do rozszerzenia władzy przewodniczącego 
Rady Ligi narodów. 


Z rucha socjalistycznego 


WIECE SPRAWOZDAWCZE TOW. POSŁA 
CIOŁKOSZA 

W Bobowej (powiat Grybów) w sali Straźmiey 
pożarnej odbwł się wielki wiec, na którym spra- 
wozdanie poselskie złożył tow. poseł Ciołkosz. — 
Wywiązała się ożywiona dyskusja, w której prze- 
mawiali przedstawiciele rozmaitych ugrupowań 
politycznych. Po szczegółowej odpowiedzi tow. 
Ciołkosza, jednomyślnie uchwałono wyrazić pel- 
ne zaufanie klubowi posłów PPS. 

W Wierzchosławicach (powiat Tarnów) odbyl 
się wiec na hloniu obok kościoła. Tow. posel Cioł- 
kosz omówił obszernie potrzeby małorolnej lud- 
ności jskiej i walke PPS w obronie biedoty 
chłopskiej. W dyskusii zgromadzeni wyrażali swe 
uznanie dla PPS. Jednoinyśinie nrzyjęto rezolucje, 
wyrażającą zaufanie posłom PPS 
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OKREGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
Kraków - miasto, 

Zwałujemy na niedzielę 10 czerwca br. o godzkiie 
10 przedpoludniem w sali Domu Robotniczego 
przy ulicy Dunajewskiego 5, II plętra 


Doroczną 
Konferencję okręgową PPS 


organizacji Kraków-mlasto 
z porządkiem dzienaym: 

1) Sprawozdania: a) OKR za rok 192128; b) 
kasowe OKR; c) prasowe; d) Klubu radców miej- 
skich; e) Spółdzielni .Prołetarjat"  „Kolelarzy”; 
1) Towarzystwa Przyjaciół Dzieci; g) Towarzy" 
stwa Uniwersytetu Robotniczego; r) Kiubu Spor- 
towego „Legla“; i) Orkiestry Robotniczej; i) „La- 
tni" Robotniczej; k) Towarzystwa Domu Robot- 
niczego. 

2) Wniasok w sprawie absolutorjum. 

3) Wybór OKR, Komisji Rewlzyjnej i Sądu Par- 
tyinego. 

4) Najbliższe zadania OKR. 

Delegaci na Konferencję otrzymują zaproszenia. 

Wszyscy człankowie PPS moga brać udział w 
konferencji, w charakterze zaści. Zaproszenia wy- 
daje Sekretariat OKR. 

Każdy delegat obowiązany jest w myśl statutu 
partylnego bezwarunkowo nrzybyć na konferen- 
cję — przeszkodę należy przed konferencią uspra- 
wiedliwić. 

Proslmy delegatów z uwagi na obszerny porza- 
dek dzienny a punktualne przybycie. 

Za OKR Kraków - miasta: 
Poseł Dr. Emil Bobrowski, prezes 
Dr. Józeł Rosanzw sekreiarz. 


PYPPYYTYTTYTPPPYYPPY 
Dzień spółdzielczości 


ROCHNIA. Tutcjsza Spółdzielnia Robotnicza u- 
rządziła: dnia 3 czerwca obchód Spółdzielczości. 
Przednołudniem. Do nabożeństwie, zgromadziła się 


| kotonię do użytkowania. Na twarzach wszystkicii 


w sali Domu Robotniczego mnóstwo robotników - 


salinarnych, do których pzzemówił tow. dr. Qūnt- 
ner o zadaniach i ruchu spółdzielczym. Popokedniu 
urządzono dła dzieci członków niespodzianke; roz- 
dawano ciastka, oukierki i chorągiewki. Do dzieci 
tow. Giintner wygłosił piękną przemowę, za którą 
go żywo oklaskiwato. 

BOLECHÓW. W niedziele J czerwca miasto 
przybrało niezwykły wygląd z powodu święcenia 
przez masy robotnicze dorocznego święta Spół- 
dzielczości. — Przedpoludniem odbyła się zbiórka 


przez TUR ia oświatę robotniczą, O godzinie 15 | 


zebrani robotnicy przed swym lokalem vformo- 
wali olbrzymi pochód w porządku: orkiestra Zwią- 
zku zawodowego robotników drzewnych. sztan- 
dar, robotnicy Związków zawodowych, przemysłu 
drzewnego. przeinysłu garbarskiego. stolarskiega 
i młynarskiego, tudzież liczna publiczność miejsca- 
wa i okoliczna. Pochód przy dźwiękach niuzykl 
1 pieśni robomiczych udal ale na Rynek. — gdzie 
zgromadzenie tysiącznych tlimów zagaił i prze- 
wndniczył tow. Jędrzej Dudek, a sekretarzował 
low. Adam Frietz. Tow. Łukasz Kulczycki z Do- 
liny, w przeszło zodzinnein przemówieniu przed- 
stawił idee i rolę Spółdziekzości w nowym ustro- 
ju spałlecznym. Po odezraniu „Czerwanega Szlan- 
daru“ pochód uformował się ia nowa i po przej- 
Ściu ulicami miasta rozwiazal się przed lokalem 
robotniczym. Wieczorem odbyła sig nila zabawa 
ludowa w lokalu robofników. Taw. przewodniczą- 
cy Związków zawodowych zasłużyli na wyraże- 
nie im podziekowania, że świat robotniczy w Bo- 
lechowie należycie organizowali. skmkiem czczo 
Święto Spółdzielczości nadzwyczaj wspaniałę wy- 
padło. 

W DOLINIE, w sali magistratu, przedpołudniem, 
zaś w BROSZNIOWIE w Demi Robotniczym po- 
palndniu o spółdzielczości wykładal w dniu 4-go 
czerwca tow. Karol Weyman z Doliny. Wieczo- 
rem w Dalnne, w salach brackiej chaty, odbyła się 
sympatyczni zabawa bez alkoholu, urządzona sta- 


ratiem Związku zawodowego rubotulków paf- 
stwawej żimy solnej. 
Pu 40,0. 


XVI ZJAZD ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYW- 
CÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
odbędzie się w dniach 91 10 czerwca w sali Zwłą- 
zku zawodowego pracowników kolejowygi w 
Warszawie, przy ul. Czerwonego Krzyża 20. Po- 

reądch ohrad ubejmuje następujące punkty: 
1) Otwarcie Ziazdu, 2) odczytanie uchwał po- 


dy Nadzorczej. 4) dyskusja nad sprawozdaniein. 
5) podział nadwyżki, 6) zulwłerdzenie budżetu i | 
planu dzlałań, 7) upoważnienie do zaciąguiwia po- | 
życzek, 8) wybory da Rady. 

W drugin dniu obrad wyglaszune będa dwa 
zasadnicze roferaty: 1) „Stan spóldzielni zwiąrka- | 
wych" — dyr. J. Żerkowski, 2) „Wykssiałcenie 
zawodowe pracowników spółdzielczych* — Fr. j 
Dąbrowski. 


Zloł sportowy 
i miodzieży robotniczej 


I imsłogolskł robotniczy Zit sportowy i mlo- 
dzieży robodnicze] w Krakowie odbędzie się sta- 
raniem RKS „l.cgii* przy współudziale TUR w 
macji 39, 30 czerwca | t lipca hr. W skład koni 
tom xłwowswo wchodzą: prezydjum w asohzeh 
tow. Kieniensiewicza, posła Dr. E. Bubrowskieza 
i poł. W, Korolewicza, sekretarza M. Stattera i 


| skarbnika S. Kołarby. Członkuni komitetu wy- 


Kolonja letnia 
dla dzieci robotniczych 


Z pewnością niewiely z czytelników słyszała o | 
Targamicy, pod Kocieżeni. Jest to zamknięta, za- 
ciszna katlinka w uroczaj miejscowości naszych 
Beskidów, od mlasta fabryczneza Andrychowa od: 
legła o dziewieć kilometrów. Od dnia 3 czerwca | 
br. powlma ta miełscowość steć ale głośna. jako , 
żywy i zachęcający przyklad dia uświądemionych | 
robotników. | 

W fabryce ikackiaj braci Czaczawiczków w 
Andrychowie pracuje 2700 robotników | robotnic. | 
Za iniciatywą dyr. Kasy chorych tow. Sokaław- 
skłazo. dyrektora Isbryki. p. Cobla I lekarza Kasy . 
chorych i przewodniczącego miejscowega Towa- | 
rzystwa przeciwgruśliczego dra Matlaka, wszyscy | 
robotnicy postanowili pracować jedną pódzinę , 
kwartalnie dla wybudowania domu, przezuaczo- 
nego na kolonje letnia dla dzióci robotniczych, — . 
Dyrekcja fabryki oświadczyła, iż przaznaczy dwa | 
razy tyle, co dają robotnicy na urzeczywistnienie | 
tego zadania. Bez żebranmy, bez glośnej filantropii 
w ciągu roku zakupiona grunt i nostawlona wspa- | 

I 
! 


maty dom, nowocześnie urządzony. 

Dmia d czerwca nasląpiło uroczyste otwarcie 
tego przybytku zdrowia. przeznaczonega dla 60 
dzieci. Pomimo niepewnej pogody. pomima niewy- 
godnej komunikacji, uroczystość zgromadziła llez- 
ną rzeszę robotuików, których dziecłom oddano 


malowała się radość z dokonanego dziela, a w mó- 
zgu nielednego uczestnika zrodzila się śwłado- 
mość. że wspólnym, choć niewielkim wysiłkiem 
można tworzyć cuda... 

Należy Ikować się nad jednym. ledynym rchot- 
nikjem z fabryki, klóry stanowczo odmówił po- 
święcenia godziny na wzniosiy cel. den jeden je- 
dymy nie przeżył radcsne|. wszjachenyającej chw 


L dnia 


„KURIERKOÓW| 


| 


* NITŚCISI OSCI 


„Kurjęrek” w anynuik" poj lilulem „Uzarta | 
chorągiew na domach wiederńtsk.„li" Wlada. że 
wiedeńscy kamienicznicy uchwalili na ztiak prote- 
Sty przeciw ocli okatorów udekorować” 
swe domy czaracmi cho i aku teraz, 


sjaza z 
okazji ureczystości Schubertowskh. Niech sci 
kamienicznicy denienstrują, jak vadoba 

niech im „Kyrjerek" wyraża swe symipatje tyl 
ko, piszac o rzeczach, które iuni ludzie także 
trzeba być ścisłym. Pisze . Kurjarek" 


n sę 


mlenicznikom) do żywego, że w rozpaczy pródu- 


" Otóż ustawa a ochronie lakatorów nle jos: Í 

pecialmością wiedeńską, lecz ustawą obowiązują- 
cą w calej Austrii, a niskie czynsze placi się tak- i 
sama w Gracu, Linto, Insbruku jtd. Nietylko więc 
wiedeński socjalistyczny zarząd mlasta „krzyw- 
dzi“ kamiemiczników, ale czynią ta wszystkie zmi. 
ny w Austrji, także rządzone przez większość niae 
socjalistyczną. Prawdą jedynie jest, ża w Wiadniu 
kainienicznicy maja specjalny powód do złości, 
gdyż sociątistyczny zarząd miasia buduje mnó- 
stwa mieszkań (dotąd 30 tysiecy) i w ten mosh 
i na przyszłość uniemożliwia lichwe mieszkanio- 
wą. Przeciw temu chcą kamienicznicy demonstra» 
wać czarnemi chorąqwiami. 


Cierpiacy MA reumatyzm, 
«atary żołądka 
1kiszek, zaburzenia 
czynności wątroby 
niceh ale omieszka akorzyatać z aklyw «wanych 
TABLETEK KARLSBADZKICH | 

MAGISTRA KLAWE Í 


Przez aktywowane TABLETE] Koatałv w dzialaniu swem | 
możliwie zbliżone da swieta; pą!urąłoej wody. Ulrrymad 
można w każdej ap'eee | drogerj:. j 


| radce T. 
! Wolmurta (TUR). Dr. J. Rasemzweiga, Dr. Günt- 
| nera, Drozdowskiego (OKR). St. Kruczkowakiega. 


| na: 


brano tow, W. Jure. 
Kluzke. 


Kaczere, S. Alfusa (Legia). 
Dr Ringeliegna, rod. W. 


J. Kożuch, K. Przybysia (Rada Zawodowa), ko- 
mise progową stanowią row. Korołewicz. Wohnott 
1 Statter, 

W programie przewidziane x, zawńdy w mike 
nożną, lekko-atletycrna, gn „ruchoma: pilka rẹ- 
czna dla mężczymi i kobler słańkówka. kosty- 
kówka. piramidy. ginnaatyka, ponadto zawod» 
kolarskie o mistrzostwo Tobaknicze Polski oraz 
zawody ciężka-stiełyczna a mistrzostwo robot- 


( nicze Polski | zawody pływackie wpław przez 


Kraków na Wiile, 

Poza częścia sportową odbędą się produkcje 
artystyczne. jak popisy chórów. taice góralskie. 
orkiestry, akademia i festival na Wawelu. Udzial 
w Zlocie zapowicdzieli zagraiczm goście z Cza- 
chasłowach i Niemiec. Blłżzy program podany 
żomianie niebawem. Zgłoszenia uczestików kie- 
rowąć należy nod adresem: Komet Zlotowy Kra- 


, ków, ul. Dunajewskiego 5. 


Prasę rohotniczą prosimy o przedruk. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Turandot. 
i „Ładna histozja”, 
„Brosx-express" (premjera — nowość) 
ceny ziriżone). 


KINOTEATRY 
Corso: „Grobowiec miłości". 
Nowości 
Promień: „Kohn i Coogan“ 
Sztuka: „Czerwony bies”. 
Lclechu: „Svenzań” z Pawłem Wegenerem. 
Warszawa: „Rywale oceanu”. 
RADJO 
Czwartek ? czerwca 

hraków (506 m). JU.15: Trauspmeje z Pognatia, 13.00 
so, kemał z wieży Matjachiej | komunikaty 
12307 rzerwa. 150: Komunikaty. 15.10: Przerwa. — 
tarsuing ó Warśziwy, — 08.30: Regma tsei 
1910: „Co renesais przyniów Polkom" w ygiosi prod 
23: Dyr. Jen Stantslawski. Likot an- 
Hejnał z wieży Marlackie, 20.05: Ud- 
„U zawodach handlowych i przemyaiowych* — 
«ygłosń Dr. R. Bees. 20.30: Koncert. Wykonawc 
Urkięstra tanibur-nandolinowa uorennic gimnnzium paii- 
stwowega nod kler. p. Juljana Clochanowskiego, p. Mi- 
łosława Dolcżanka-Byraónna (śplsw), akampanjnie dyr. 
H. Walek- Walewski. 32.00: Komunikaty. 32.30: Muzy- 


Sy znał 


| na taneczna. 


Warszawa (III! m.). MLI5: Transmisja z Pomana 
1200; Syznal czasu kcemał e wleży Mariackiej w Kra- 
howie, komunikaty. 12.10: Przerwa. 15.00: Komunikat; 
15,0; Przerwa. 16.00; Pogadanki rolnicze. 17.00: Kon. 
ceri popiiarny. 18.30: Rozmałłaści. 18.53: Przęewu, — 
19.10: Odczyt: „Emancypacła a praca zawodowa” — 
wyzlosl p. M. Anktowiczowa. 19.35: Odczyt: „Conrad- 
Korzeniowski" — wyzlosi dr. Brator. 20.00: Odęzy!: 
„W kraju lysiąca ieziar” — wygłom p. St. Gorzuchoa- 
ski. 20.30: Transmisja z Katowic. 22.00: Sygnal czasu 
32.05: FAT. 22.20: Komanikety. 32.0: Muzuka taneczna. 

Piątek A czerwca 

Kraków (566 m.). 12.00; Sygnal czasu, hejnal z wieży 

Mariackiej i komunikaty. — 15,00: Komunikaty. 15.20 


| Przerwa. 17.20: Odczyt: „O pleśni ludowej Górnes: 


Śląska" — wygłosi Dr. K. Dobrowaluki. 17.45: Trans- 
misja z Wilna. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rar: 
maitości. 19.35: „Przeglad radjowy" — wygłoa proj 
Dr. W. Wifkosz. 20.00: Hejnał z wieże Martackiej | ko. 
mumikat sportowy 15: Transmisja £ Wararanv. 
Warszawa (III m). 12.00: Sygnał czasu, hoinal a 
wieży Marjackiei w Krakowie I komunikaty. — 12.1! 
Przerwa. 15.10: Komumkkaty. 15.70: Przerwa. 15.55: Od. 
czyt: „O zawodzie farmaceuty“ — wyszło prof. Bron 
Koskawski. 16.0: Przeglad wydawnictw poriodycznych 


, amńwi prał. Henryk Mościcki. 1640: Lekcia irzvka an: 


nielskłazo. 17.05: Przerwa. 11.20: Transmisia „ Kraka 
wa. 11.45: Koncert popołudnióww. 19.55: Przerwa. = 
19. Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35 
Ddezyt: „T'rzepisy giv w piłke matga“ — wvsios A 
Posnet. AMW: P: onzert papalarns. ALOR 
Srmal czasu. 2203: 0: Komimfkaty, 


APRZÓD*— 


Nr. 130 Piątek 8 czerwca 1928 


KRONIKA | 


Kraków, 7 czerwca. 
Czy drożyzna w Krakowie 
nie wzrosła? 


Komisje iokalna dła badania zmian kosztów w- 
trzymania w Krakowie, złożotia z przedstawicieli 
rządu. organizacyj i rmzemysłowców, usłaliłg, że 
w miesiącu mąiu bz koszta uwtteymamiu radziny 
sowniczcj złożonej z 4 «sh nie »mlermity się 
w porównamui z miesiącem kwietniem br. 

—onc- 


Przyjęcie przez TUR wycieczki 
robotników z Łotwy 


W sobołą 9 bm. a godzinie IU w nocy przyhyw: 
do Krakowa wycieczka robofńków z Łotwy. Wy- 
ueczku powita ma dworou delepucja OKR HD. 
TUR . Rady Zw. zawodowych. W powitania wcżr 
mie udział ()rkiestry Robomicza. Towarzyszki i 
Tuwarzysza! Jawoia się licznie na dworcu! 


WYCIECZKA 10 PARKU LUDOWEGO 
NĄ WOLI 


W niedzielę 10 hm. z okazji pobytu Towarzy | 
srón z Łotwy TUR urządza wielką a ycisozke do 
Parku Ludowogo m lesia wniskim. Na połacie Les 
hedzie przygriywać orkiestra od 3 do 7 wieczór. 
Dojazd autami z Grobli (róz Zwieczymockiej) ad 
gadr. 730 popei. Opłata od osoby 40 Zr. tam i z 
powrotem. dzieci płacą w Obie rony razem M gr. | 
u al godz. 7 wieczór z przystanku ztiobil- 
sewego u stóp polary Lea. a | 


ZWIEDZANIE SALIN W WIELICZCE 


Tuwarzyszę z Łotwy w poniedzialek Il b. m. 

o godz. 1'45 popoluchan odjada z Krakona do Wie- 
liczki celem zwiedzenia salin W zwiedzaniu salin 
mogą wziąć udział wszyscy towarzysze, Mcześ- | 
uei karty ucześlnietwa w wycieczce do salin i 
sprzedaje tow. Wężyk w Sekretariacie OKR przy | 2 
i 

j 

| 

i 

U 


ul. Dunajewskiego 5 Il p. Cona kariy z zda ko- 

!eją « zwiedzaniem: salin 3 24. 30 gr. od osoby. ko» 

lejarze 2 zł, Sprzedaż odbywa sę wudziennie od 

II-1i ud b8 wieczór. 

WIECZORNICĄ NA CZEŚĆ TOWARZYSZÓW 
Z ŁOTWY 


poniedzialek 11 bin. o podr. 7 wieczór w sali 

Domu Robotniczego mzy ul. Dunajewskiego gościć . 
nedzie towarzvszow Łotwy OKR. TUR i Rada 
Zs. zawodowych. Podczas wieczornizy przýgry- 
vać będzie Urkiesiru Roboinicza, Towarzyszki i 
Tawarzysza! Przybądźcie licznie na Wieczomicc. 
aby spedzić klika chwil z naszymi Towarzyszani 
z Łotwy. 


. > 

M progranae pobytu wyuicczki rohotnikòw z , 
Łotwy jest w niedzielę rano zwiedzanie Wawelu 
a po zabawie w Lesie Wolskim udadza się Towa- 
rrysze z Łotwy do teatru Im. Słow ackieza na wie- 
ezorne przedstawianie. W Doniednułek wycieczka 
zwicdzi rane dałbac zrhwtki Krakowa. o godz. 

1130 Kasę chorych przy ul. Ratoregn. a no pobi- | 

dńiawtj wycrazzoc do salin w Wiel Dom Ra- . 
bomiczy. Odiązd rubotników tote 1 do Zaku- 

panogo nastąp: we wiorck 12 hm. a godz. 803 | 


rano. i 
—yac— 


Dom wycieczkowy w Krakowie 


Z inicjatywy prozydjum masta Krakowa, oraz | 
dzięki żywemu zainteresowaniu się SDramą bude- 
wy dom: wycieczkowego prroz kuratora okręgu . 
szkolnego krakowskiego m. Kupczyńskiego gmina | 
uzyskała od rządu na hikłowę damu wycieczko- | 
mego 250 tysięcy złotych. Masjstrat nnreącownic | 
snecuc wany budowy, oraz organizacje damu. — 
Świe mo cst Wizz di 
h uwoiskich - rządowych 
m razie mł w obecnom siadjum można | 
pe kaszt woar dane wy! 

Rn na 400 Jóżek, wraz z urządzeniem wewnetrs- 

nem przy «wag miu wskazanych wymegów 

Kea ovager przwazio I milion złotych. 
—nno— 

NIE TRZLBA CHODZIĆ NA WOPKE / ME- 
ZNAJOWYM. + Gosaank Maria. zam. w Krecszo- 
w SEMC do policji. że przacho- 


atprosl la ulezixny O~ 
nakłanłał do prze- 
k camia. skradł jej | 
thustro warzosci j0 zł Stwlerdzano. ża sohil- 
kici był Jai Szoldrs 
uł. Proshowej IS 


| -ym do Krakowa, 
z Bozuck kolo Wieliczki. udając się jak codzien- | 


. wid, Gries Naftali, 
| Haber Artur, Jaworowski Henryk, Kaczy 


wsk;. bez zaiccia. zam. przy | 
E 


Uczeń pod kołami pociągu 


§ rano w pociągu zdąża” 
what Krysa 


Weznraj przed godz. 
iechyl 15-letni 


nie dn szkoly w Krakawic. Pociąg byt nicęwykle 
brzegełniony. Krysa nie mugat znaleźć miejsca m 
wagonie wyszedł nu pilforme i tak odbywał pod- 
róż. Nagle opodal stacji Piasrów - Kraków prhnię- | 


| ty przez kogoś, czy toż straciuSzy rówiowagę 

spadl z platformy | dostal sle pod kala pociągu. 

Kola ztmiażdżyły mieszczęśliwamu lawą dłoń, a 

| pane ramię uległo złamaniu, tak dalece, że kość 

przedramiemńa wyszla na wierzch. Kryse w sta- 

nie ciężkini rezewiozło pogotowie da szpitala. 
RORU— 


Skok służącej z Ill mostu do Wisły 


Wczeraj w godzinach porannych Jakaś Kezuca o- 
koła 20 lat dziewczyna przeszedfszy przez harie- 
Te ma II] moście na Wide z Krakowa. rzuciła się 
w narty Wisły. Fale zanlosły tieszczęśłie a ma Za- 


błocie, gdzie wydobyli ią z wody rybacy mzy Ía- `: 


bryce „Krakusa“. Demeratka, lak stwierdzona ne- 
=Q 


SPRZEDAŻ RYB NA PLACACH TARGO- 
WYCH. Ze względów sanitarnych inagisiral kta- 
kan'ski postanowił, że przy sprzedaży ryh na pla- 
cach iargowych wirmy być nrzestrecane naaię- 
pujące przepisy: Kudzie, beczki i inne naczynia 
slużące do przechowywania tyh winny być ozy- 
ste. W naczyniach. w których się mieszczą ryby 
nie wolna płukać ryh zabitych. an wrzucać do 
nich odpadków: woda «kuna być zawsze czysta 
i czesto rmiemana. Do plukani: ryb zabitych wim- 
mi sprzedający posladać osohne naczyma z wo- 


dą. Ryby wolno kraiać po zabiciu. Deska slużąca | 


da kraania | czyszczeniu ryb winna hyć zawsze 
Ozysta i mwakiować Się nad naczyniami slużącemi 
do plakania ryh. Na odpadki (wnętrzności) i inne 
nieczystości uinien każdy sprzedajacy posadać 
osabne naczynie. |rudniący się sprzedażą ryb wi- 
nien posiadać odzież czysią i posiadać czysty fær- 
tudi. Niestosujący się dowiniejszcgo rozporządze- 
mia ulegną karze do 00 zł. lub do 7 dni arcsziu. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
15 hm. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃNSTWÓWEM 
GIMNAZJUM JACKA w Krakowie w dniach od 
22 do 25 maju br. przed komisją egźaminacyjną 
Dot przewodnictwem dyrckiora K. Ukrz: 
<lożyli: Apostolski Ernest, Berkau jez Henry 
lak Antoni, Birner Jun, Bogucki Władysław, Drot- 
dzikowski Alfred, Eibenschutz Jerzy. Ginsberg Da- 
Grohs Zbigniew, Gzyl Afired, 
yński Stei. 


zak Jan. Kożniński Zygmunt. Krill Alfred. 
upisty Władyskiw. Lchrieid Szyntan. Mwhalow- 
ski Jan, Nadol Zy gir 
Juliusz. Piątkowski Włady: ław, Ginwtl-Piotrow- 
ski Stefan. Solietkirzyk Kazimierz, Spieivoge! Ilu- 
zo. Süsser Ignacy, Tarzosz Udward. Walawski 
stanisław. Zadnezo abiturjenta nie reprabowana 

SPADŁ Z WOZU. Galuszia Madiei, lat 35. wio- 
zĄc cemon parokonuą furmankę na budowę przy 
ul. Wenecja spadł z wozu i dazuał poważnych 
obrażeń na ciele. Gałuszkę zabrało pogotowie fa- 
lunkowe. 

HISTORJA KOSZA OD WĘŻA. Żółciński Ed- 
ward. szofer straży neżarnej w Pudgórzu doniósł 
do pokcji. éc skr: ia mu £ Samochodu w cza» 
sie <krapania ulk kosz od węży wartości 400 zi. 

CHCIAŁY MIEC TULAP ZA DARMO, Skradły 
dwie mezmute kobici" w sklepie pławatnym FE- 
ronberga przy nl. Miodowej 3, wzy «suki iularu 
niebieskiego i bronzowcze wartości okolo 500 zl. 

—aga— 

WYSTAWA PIĘKNYCH A 
czestnikom I Zjazdu bibliofil polskich i | Zjazdu bi- 
bijotckarzy polsk!jji w czasłe uroczystości stuletniega 
iubfcuszu Zakladu narodowego iim. Osdńskich we 


ŽEK, okatowanych u- 


| Lwsuje, rządzona staraniem T: tx. miłośników 
ks4żki w „le, zostanie otwarli e czwartek 
a godzinie poludnie, = czyłeki mit 230 Muzeum 


K! 
Drzomvslowega, nrzy ul. Smoleńskicj 9. Wstęp woln 
BIL RO INFORMACYJNE PRZY ZWIĄZKU KOŁ 
TEMATYCZNYCH, FIZYCZNYCH 1 ASTRONOMIC: 
NYCH POLSKIEJ MLONZIEŻY AKADEWICHIEJ (Kra. 
- m. lłołebła 20] rodzie da wiadcsności osoh yaln- 
wanych, w sztrególnańć: tegorocznych matytzy- 
stoa mamrih. udzigia wszelkich miormacyl 
dat: zącrch slalińw mątemętsxzno-hzvcznych (norze- 
dek srodirw, wykłady. ogzamim itp) ne zniwersyte- 
tach polskich Zapytania należy klenazć pad powy 
xulącrając znaczek na ndpaw icdy. 
POSII.DZENN; 
SKH:.GO POLSKIEGO TOWARZYSTWA DERMATOL: 
GICZNEGO odbędzie {ie v piaich 3 hm. n zadanie 
peopeladmim © sall klimi dermatnlogicznej Univ eravtelu 
Jazwhońskiezo. 
POGADANKA W YMCA. Duż ac czwarisk o gndr.- 
śe 7 wleczorom odpedrie sę x mi: kkihow ej pałsidej 


R. Dyboskiego. 
ermega śriału młodszych. Wstęp walny dla yon 
-Qgmiska" oraz wprowadzónycn przez nith z» 


. Okammrs Brusie. Orisman | 


NAUKOWE ODDZIAŁU KRAKOW- 


urazmaienna programom zapału | 


| zywa się Marja Bielecka i jest z zawodu służącą. 
t Powodu razpaczhwezo kroku uie chce wyjawić. 
| Tuderdzi ona, Iż od roku już nosiła się z zaniarem 
| popełnienia samobójstwa, nu który to krak dopic- 
ra mwozora! słę zdecydowała. Niedoszlą samobài- 
czynię mzetwidzł lekarz pogotowia do szpitala. 
a0— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we cznartek poraz 5i „Turandot”, Na przodsta- 
lenin tem tesy zażcić będzie wycieczkę Zmięzku 
Polok unierykańskich. Jutro w piątek na przedstawie- 
nin popidarnem po cmiach zmiżonvch „Ładna historia” 
Flarsa-Cahłaveta z p. Bednarzen ską i dyr. Nowakow - 
skim w rolech zliwnych. W xobotę premjera sztuki 
Ossypa Dymowa „Bronx-ciprcas . Jest to nazwa kole: 
podziemmaj. wiodącej z izbricenei dzielncy New Jorku 
Down-Tosn do Bronr, dziedłnkcy zamieszkałej przez rn- 
bolników. przewałnie żrdawskich. W tei kolel powra- 
ca r pracy dziennej pralmariiaz żydowski Chaskel Hun- 
zerstoiz | z rozmowy z oszukańczym kulkiłatorem. 7 
okywionych we śme afisz; reklamowych, powstaje je- 
gó wizi e ¿nu mijonerą, którega rozkosze, udręki 
| zbradnie przeżywa wiród drzemki. kolysznej rytmeni 
wagomi. Z tej samej bak! wyrastn złębazy sens o wył- 
szości pairjerchalnego, wiernego Iradych Życia żydom - 
sklęgo nad berdusziią amerykanizacią wielkiego śwlala. 
Faśtnea sriuki, oparła na pomieseaniu jawy ze snem, 
barwna i ruchiiua, daje reżyserji i wykonawcom spo- 
Sobnońć rozaiązamia zadza nowych i oryginalnych. Re- 
Żyserował p. Falemlcz, p. Fedkowicz zaś skomponawal 
dekoracie. która w prołogu i epilogu przedstawia wng- 
trze wagonu w ruchu, w reszcie zaś obrazów, zatrzy - 
mujas zarysy uprzednie, zamienia się kolejno w izbe 
Chuskela, salon mUjonerów | plażę na Florydzie, Rolu 
glówną wskona p. Leliwa. Dwa pierwsze przedstawic- 
nia „Hrońx-ezntess" odbędą się jeszcze w gmachu tea 
tru. Sprzedaż biletów na przedsławlenia w teatrze przi 
ul. Rajskiej odbywać sie będzie w dziennej kasie misi- 
skiego teatru (plac św. Ducha) od zodziny 9 tann da 
| w południe | od zodziny 4 popołudniu do 6 wlecza- 
rem Od zodzmy 6'30 wieczorem w kasie teatru przy 
ulłer Rajskiej. 

ADELA BAUHUNGER. mlodociana skrzypaczka. W v= 
stapi tylko jeden raz w niedzielę 10 bm. w Starym 
Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dzłś we czwartek ^ godzinie 7'30 wieczorem pora» 
pierwszy cieszęcy sle wlelkiem nom adzenietm wodeni! 
w trzech aktach Turskiego pod tutułeni „Manewr: m- 
tome". Pomoludniu od godziny 2 rahawa ogrodowa. 


z polski 


SOCJALISTYCZNA GMINA ŁÓDZKA DLA 
DZIECI ROBOTNICZYCH. Socjalistyczny magi- 
strat łódzki zakimił 55 morgowa posadłaść zien- 

* ską na linji Łódź - Aleksandrów. Między in. w 
„skład posiadłości wchodzi 7-morgowy naród œ 
! wogowy 0 drzewostanie 15-letnim. 5 morgów par- 
l ku o rzadkich okazach iglastych. Posiadłość od- 
| æacza się wysoką kulturą, w ogrodzie znajduja 
| się wieża ciśnień i hydranty, oraz zabudowania 


gospodarcze, utrzyinane w stanie wzorowym. Na 
terenie posesji znajdują się dwłe wille, jedna skła- 
| dająca się z B, a druga z 10 izh mieszkalnych, o 
raz staw zarybióny. Magistrat postanowi pose- 
się tę oddać do dyspozycji wydziałowi opieki spo- 
łecenei. który zorzaniznie w niej kolonie letnie dla 
| dzieci Prócz tego zostaną wzniesione pawilonv, 
u których zamieszka kilkaset dzieci. pozostaja- 
sych na pesyem trzymano miasta. 


POŻAR LASÓW NA HELU. Na licla wybuchł 
u sohatę ubiczłą grożny pożar lasu. Łunc i wiel- 
kie słupy dymu motna była widzieć w Gdańsku 
Dopiero no 6 godzinach udała się ngień zlokali 
Wladze nodejmewaja. że pożar powstał 
skutkiem podpalenia. 

ARESZTOWANIE HANDLARZY ZYWYM TO- 
WAREM. Na granicy polsko-liteu skiej patrol KOP 
| zatrzymał podejrzana grupe osób. Byli to Wla- 
dysław Witkowsid. Szymon Wmios i lan Ży- 
stom którey uslłowali pod osłoną nocy przopro- 
wadziż dwie młode dziewczyny na stronę fitew- 
ską, Isinicia poszlaki, że schwyłani sa agentalm. 
Laudarzy żywym towarem, którzy zamie! zali wy- 
| wieżć dziewczęła z Litwy da Ameryki pokidaju- 
" wej 


PROCES O KOMORE CIESZYŃSKA. W dniu 
18 pażdziernika br. odbędzie się przed sądem a- 
pelacyjnym w Katowicach rozprawa apelacyjna 
arcyksiążąt Fryderyka Albrechta i Józefa Habsbur- 
gów o własność dóbr b. komory cieszyńskiej. Skarb 
polski zastępować będzie w tym procesie delegat | 
prokurator generalnej dr. Sachanek i radca dr. | 
Górnisiewicz, zastępstwo Habsburgów objął mar- 
szałek Sejmu śląskiego adwokat Wolny, który bę- 
dzie występował w tym procesie w towarzy- 
stwie 4 adwokatów Iwowskich. Jak wiadomo, w 
marcu r. ub. sąd okręgowy w Cieszynie oddalił 
pretensje Habsburgów o własność b. komory cie- 
Szyńskiej a temsamem uznał, że dobra te są wła- 
smością państwa polskiego. 

= odo 


Ł zagranie 


BURZLIWE DEMONSTRACJE AKADEMICKIE 
W BERLINIE. Dnia 5 bm. o zodz. 1 popol. odbyła 
się na placu Franciszka Józefa, pomiędzy nniwer- 
sytetem a wielką operą berlińską, liczna demon- 
stracja studencka, pozostająca w związku z dą- 
żeniem prawicowych kół studenckich do utworze- 
nia nanowo ogólna - akademickiej organizacji. W 
czasie przemówień doszło do ostrego starcia po- 
między organizacia hittłerowców a komunistycz- 
nemi grupami studenckiemi, które to starcia prze- | 
ksztalciły się w ogólną bijatykę. Policja musiała | 
interweniować i przy pomocy pałek gumowych 
rozdzieliła walczących ze sobą na pięści i kije stu- | 
dentów. Część studentów lewicowych wycofała 
się wówczas do gmachu uniwersytetu. Ponieważ 
hitłerowcy próbowali wtargnąć za nimi do gma- 
chu, oddział policyjny, na prośbę rektora, obsta- 
wil uniwersytet. Wobec tego, że wkrótce zapa- 
nował spokój, policja po pół godzinie zmach opu- 
ściła. Starcia i awantury trwały około 2 zodzim. 

SPRAWA POBICIA WICEPREZYDENTA PO- 
LICJI. Wiceprezydent policji berlińskiej dr. Weiss. 
który powrócił z Kolonii z międzynarodowego 
kongresu policyjnego, odbył dłuższą rozmowę z 
prezydentem policji berlińskiej Zoerziehelem w 
Sprawie zaiścia sobotniego, podczas którego Weiss 
został pobity przez jednego z policjantów pałką 
zumową. Dr. Weiss miał prosić o niewytaczanie 
dochodzenia przeciwko danemu policjantowi i a- 
świadczył, że uważa go za niewinnego, zdyż nie 
mógł on w czasie zamętu poznać swego zwierzch- 
nika, ubranego po cywilnemu i znajdującego się 
w tłumnie. 

„ITALIA“ SIĘ ZNALAZŁA? Z Murmańska po- | 
twierdzają wiadomość radową o wylądowaniu .I- 


talii" na Ziemi Franciszka Józefa. Statek „Łuczyń- 
ski”, znajdujący się w pobliżu wybrzeża murmań- 
skiego. przyjął również sygnał „lłałń”, wzywają- 
£y na pomoc. z powodu jednakże bardzo ciężkich 
warunków atmosferycznych nie mógł odcyirować 
całej depeszy. Moskiewska agencja TASS donosi, 
że da chwili obecnej nie można było uzyskać po- 
twierdzenia wiadomości o przejęcie radjodepeszy 
ze statku „ltalia“. Jak przypuszczają, wylądowa- 
me „Italii“ nastąpiła na Nowej Ziemi lub Francisz- 
ka Józefa. W dniu 11 bm. da Nowei Zełandji mda 
się łamacz lodów i samołot. 


Zgoda w Meksyku | 


Nowy Jork, 6 czerwca, (PAT). Dziennik „World“ 
podaje, że pokój między kościołem a państwem w 
Meksyku stał się rzeczywistością. Spodziewają 
się, iż Watykan zatwlerdzi w najbliższych dniach | 
osiągnięte porozumienie. 


związki 1 zgromadzenia 


KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają się co- 
dziennie w sekretarjacie Rady wojewódzkiej Ii p. 
przy ul. Dunajewskiego 5 o godz, 7 wleczór. 

Piątek, 8 czerwca. Tow. Dr. Müller: „Ustawy 
o ochronie pracy i ubezpieczeniu robolniczem". 

Sobota, 9 czerwca. Tow. Dr. Ringelhelm: „De- 
makracja a dyktatura". 


GRUPA PODGÓRSKA METAŁOWCÓW zwo- 
luje na czwartek 7 bm., godzina 10 przedpoludniem | 


zgromadzenie do Domn Robotniczego przy placu 
Serkowskiego 7, na które zaprasza także towa- 
rzyszów z l i II grupy. 


Podziękowanie. 
W. Panu Drowi Kostowi (Tomasza 4) 


składam serdeczne podziękowanie za wyleczenie mi ży- | 
laków bez operacji. aig 


Lekarz dentysta Chawkanowa. | 


SEJM 


Warszawa, 6 czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia w 
Gyskusji nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych minister Składkowski oświadczył: 
Pan Kiernik powiedział, że ja nie sobie nie robię 
z wotum nieufności tej Izby. Na czem pan poseł 
oparł to twierdzenie? Przypuszczam. że na tem, 
co powiedziałem w komisji budżetowej, że miano- 
wicie, jako minister spraw wewnętrznych w rzą- 
dzie marszałka Piłsudskiego, dopóki szczycę się 
jego zauianiem, póty jestem przekonany, że speł- 
niam swój obowiązek zgodnie z dobrem Rzeczy- 
pospolitej. Poseł Bagiński powiedział, że minister 
i jego podwładni uważają, że władza stoi ponad 
prawem. Pytam się, który posel, który naprawdę 
chce zwalczać nieprawość w państwie, po takiem 
powiedzeniu idzie do domu i nie słucha nawet te- 
go, co minister na to cdpowie. (Poseł Smoła: Może 
jest chory?). Po iakiem powiedzeniu to ja powi- 
nienem się rozchorować, 2 nie pan poseł Bagiń- 
ski. Poseł Pragier mówił o nikczemnościach wy- 
borczych, za co już został przywołany do porząd- 
ku. Powiedział jednak jeszcze o lokaiskiem trak- 
towaniu administracii. W imieniu mojem jak moich 
kolegów protestuję przeciw takim wyrażsniom. 
Następnie minister przyznaje z całą szczerością. 
że „robii“ wybory i nie urzędnicy, lecz on ponosi 
za to odpowiedzialność. Stronnictwom opozycyj- 
nym zarzuca, że one także popełniały nadużycia 
wyborcze, gdyż nadużywały nazwiska marszałka 
PRłsudskiego. Broniąc funduszu dyspozycyjmego. 
minister twierdzi, że uchwalenie go leży w inte- 
resie państwa. 

SPROSTOWANIA 

Pos. Wożnicki protestuje przeciwko używaniu 
przez ministra wyrazów rozdrażniających. Prosi 
ie twierdzenie ministra, jakoby „Wyzwolenie” 
nadużywało imienia Piłsudskiego podczas wybo- 
rów. Mówca stwierdza: Nasz artykul przedwy- 
borczy określał nasz stosunek do Piłsudskiego, że 
jesteśmy dumni z jego wspólnej z nami przeszło- 
Ścj, ale dziś, gdy Piłsudski oparł się na żywiolach 
innych, musimy ien stosunek zrnienić. Te nasze œ 
dezwy jednak zostały skonfiskowane przez pań- 


| skich funkcjonarjuszów i zademonstrować ich nie 
i możemy. (Okfaski 


W ODPOWIEDZI 
MINISTRGWI SKŁADKOWSKIEMU 


Poszł tow. Pragier oświadcza, że minister cy- 
tował jego słowa nie wedle stenozgramu, bo fak- 
tycznie powiedział tak. że może to hyć dla kogoś 
wygodne uczynić z administracji swoją prywatną 
służbę dla swoich planów politycznych, ale nie le- 
ży w interesie państwa, żeby się na taką rolę zga- 
dzać, Co do muzeum nikczemności wyborczych. 
to pierwsze eksponaty przedłażythym w postaci 
kolorowych kartek wyborczych, które wręczono 
na to, aby skontrolować przy amle, jak kto gło- 
suje. 


MINISTER, KTÓRY NIE LICZY SIĘ Z SEJMEM 


Minister Składkowski: Tak jest, rzeczywiście w 
Płocku powiedziałem: gdyby nawct cały Sejm był 
zadowolony z mojej działalności a marsz. Piłsudski 
iako mój wódz duchowy powiedziałby, że mam 
odejść, to ja odejdę. Natomiast gdyby nawet Sejm 
był ze mnie niezadowolony, a Piłsudski powie- 
dział, że dobrze roblę, ta bedę robił dalej. Nie mó- 
wiłem jednak nic o wotum nieufności, tylko o nic- 
zadowoleniu. ] rzeczywiście czyż panqQwie są ze 
mnie zadowoleni? Nie. ale ja zostaję narazle. 


„JIEDYNKARZ* COFA SIĘ 


Posel Sobolewski (celem złożenia oświadcze- 
nia): Wobec tego, że za ostatnie słowa mego prze- 
mówieria zostalem przywołany do porządku, do- 
chodzę do wniosku. że moglem być fałszywie To- 
zumiany. Mialem na myśli ten Seim, który może 
być rozwiązany. a nie Sejm, jako instytucje prze- 
widzianą przez komstytucię. (Śmiechy i różne o- 
krzyki), 

Na tem dyskusję przerwano i przystąpiono 

DO WNIOSKÓW NAGŁYCH. 


Posel Semuk uzasadniał nagłość wniosku w 
Sprawie postrzelenia mieszkańców wsi Wyszewi- 
cze przez posterunkowych policji państwowej. 

Poseł Cieplak w imieniu BB wypowiedział się 
przeciw nagłości tego wniosku. 

Marszałek zaznacza, iż głosowanie w iej spra- 
wie nie może być w żadnym wypadku traktowa- 
ne jako wotum ufności lub nieufności. 

Nagłość wniosku odrzucono. Wniossk odesłano 
do komisji administracyjnej. 


„NA P RZ O D“ — Nr. 130 Piątek 8 czerwca 1928 


R 


WYPŁATY INWALIDOM 
Następnie poseł Roja uzasadniał naglość wnias- 
ku w sprawie wypłat inwalidzkich. Chodzi o to, 
że rząd zalega oddawna z wypłatami, sunia ta do- 
sięga już 100 milionów i wnioskodawcy wzywają 

o przyjście z doraźną pomocą, na co chcą asygno- 
| wać 18 miljonów. Nazłość uchwalono, wniosek o- 
| desłano da komisji budżetowej. 

Następne posiedzenie dziś, 
w a 
(Telefonem ad korespondenta „Naprzodn*) 
Warszawa, 6 czerwca. 

Dyskusja nad budżetem 

ministerstwa komunikacji 
PRZEMÓWIENIE TOW. KACZANOWSKIEGO 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wypełniła debata 
nad budżetem ministerstwa komunikacji. 

Pierwszy zabrał głos tow. Kaczanowski, reie- 
rent budżetu ministerstwa komunikacji, — który 
stwierdził, że komisja przyjęła dochody minister- 
stwa w brzmieniu preliminarza, przedłożonego 
przez rząd, podwyższyła natomiast czysty dochód 
ministerstwa ze 130 na 147 miłjonów złotych, — 
wpłaty zaś do skarbu podwyższyła z 73 na 90 
milionów złotych, zaś wydatki nadzwyczajne 
zmmniciszyła z 229 na 220 milionów złotych. 

Tow. Kaczanowski stwierdził w dalszym ciągu 
ogromny rozwój kolejnictwa, podkreśłając, że war- 
sztaty kolciowe wystarczają da naprawy taboru, 
natomiast prywatne zakłady, trudniące się pra- 
cą dla kolei sa przepłacane, tak np. różnica w ko- 
sztach naprawy jednego parowozu wynosi 86 ty- 
sięcy złotych. 

Z kolei omawiał tow. Kaczanowski gospodarkę 
w dziale zasobów, stwierdzając, że gospodarka ta 
jest prowadzona bardzo rozrzutnie, — jak a tem 
świadczy między innerni sprawa podkładów ko- 
lejowych, które ministerstwo nabywa po cenie 
nadmiernie wygórowanej. Przechodząc do sprawy 
przewozu węzła, taw. Kaczanowski stwierdził, że 
do „ionekilłometra" (koszt przewozu jednej tony 
na przestrzeni jednego kilometra) kolej dopłaca 52 
grosze, co ogółem daje 17 milionów złotych. 

Poseł Dabskl (Str. Chłopskie): Lewiatan także 
musi ooś dostać! 

Tow. Diamand (do posła Dąbskiego): Pan nie 
liczy tego co oni dali na wybory! To są koszta 
handlowe! 

— Jeżeli rząd twierdzi — zakończył tow. Ka- 
czanowski — że ugina się pod troską o rozwój 
gospodarki kraju i żąda nowych podatków, jeśli 
pareset tysięcy funkcionarjiuszów państwowych 
musi znosić spokojnie niedostatek. — niezrozumia. 
łą jest rzeczą dlaczego śwłeła i nletykalną ma być 
tylko ta skala zysków jaka sobie zakreśliii spe- 
kulanci węglowi. 

DALSZA DYSKUSJA 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali głos posło- 
wie: Bryła (ChD), Chądzyński (NPR) i Sobański 
(BB), poczem zabrał głos | 


TOW. KURYŁOWICZ 


Tow. Kuryłowicz dłuższy ustęp przemówienia 
poświęcił pracownikom kolejowym, stwierdzając, 
że praca ich przyczyniła slę do powlększemia do- 
chodów koleji, a mimo to budżet nie przewidule 
żadnej podwyżki plac kolejarzy. 

Następmie stwierdził tow. Kuryłowicz że w ko- 
lejnictwie brak jednolitej orzanizacji, brak pragma- 
tyki I jednolitej ustawy emerytalnej, brak wresz- 
cie inspekcji lekarskiej. 

— Minister Romocki starał się o przeprowadze- 
nie jednoktości organizacji — mówił tow. Kury- 
lowicz — wnioski jego zostały jednak odrzucone 
przez Radę ministrów. Krytyczne stanowisko Ra- 
dy ministrów zostało spowodowane tem, że mi- 
nistar chciał wprowadzić do zarządu koleji także 
prywatne czynniki spekulacyjne, co oczywiście me 
było do przyjęcia. 

Z kolei omówił tow. Kuryłowicz także spra- 
wę podkładów kolejowych, oświadczając w za- 
kończeniu. 

— Skoro ministerstwo nie ma pokrycia na pod- 
wyżkę płac pracowników kolejowych, to propo- 
nowanie równoczesne inwestycyi na sumę 200 
milionów zł. jest żądaniem zbyt wyzórowanem. 

— Wnoszę — mówił w zakończenin tow. Ku- 
ryłowicz — o podwyżkę plac pracowników ko- 
lelowych o 25%; pokrycie wskazują nasze wnio- 
ski, 

Pa tow. Kuryłowiczu. zabrał głos posel Sobo- 
lewski (BB) który m. i. apelowal do ministerstwa 
o przyznanie wolnych blletów kolejowych prasie, 
poczem omówił kontrakt minisierstwa komunika- 
cij z firmą „Ruch“. 

W chwili obecnej (godzina 3 wieczór) posiedze- 
nie trwa. 


„N A ERZO D” Nr. 130 Piatek 8 czerwca 1925 


Sprawa nadużyć wyborczych 


Konferencja u tow. marszałka Daszyńskiego 


(Talefonern od korespondznia „Naprzoda”) 
Warszawa, 6 czerwca. 

W dniu dzisiejszym marszalek Sejmu tow. Da- 
szyński odbył konferencie z przewodniczącym sej- 
mowej komisii adrmnistracy mej 1 referentem wnio- 
sku o wyhór nadzw! 
lem zbadania nadużyć wyborczych 

Marszałek Daszyński wyraził życzenie, by wy- 
bór tej komisji został przeprowadzony nie w for- 
mie waiki przeciw jakiemukolwiek stronnictwa lub 
rządowi, nadia wyraził tow. Daszyński życzenie, 


Rada Lig 


Genewa. 6 czerwca. (PAT). Rada Ligi narodów 
zarejestrowała poroznmuenie z przewodniczącym 
trybunału sprawiedłwości międzynarodowej w 
Hadze oraz z ministrem spraw zagr. Holandji na 
podstawie którega czlonkom międzynarodowego 
trybunalu sprawiedjiwości przyslugiwać hgdzie 
szereg ułatwień i prerogatyw oraz uietykalność 
dyplomatyczna. Następnia Rada poruczyla mini. 
strowi Zaleskiemu przygotowanie na jedno z hhiż- 
szych posiedzeń ranontu w Sprawie żądzń albań- 
skich do własności Alhańczyków w Grecji i mniej 
szości albańskiej w tym kradu. Komisji trzech Ra- 
da zaleciła zbadanie reklamacji mniejszości nie- 
mieckiej na G. Śląsku. 


WALDEMARAS BUSZUJI. PO GENEWIE 


Genewa, 6 czeiwca. (PAT). Pramier fitewaki 
Wałdemaras rozwija na teresie Gcucwy dużą ak- 
tywność wobec licznie reprezentowanej prasy 
międzynarodowej. Udziela on szerez wywiadów. 
w których powrarzał wszystkie znane teorie pra- 
wa międzynarodowego i stara się usprawiedli- 


wić prawo Litwy do Wilna. Zapytywany o zasa- | 
dy. któremi powodował sie oglaszając Wilno sto- | 


tiq Litwy, Wałdemaras w wywiadzie z przedsta- 
wiciełem „Telegraphen Union“ podkreślił, że Wil- 


TELEGRAMY 


Groźba strajku włókienniczego 
w Łodzi 


Warszawa. 6 czerwca (tel. wł. ..Naprzoda”|. i 


Na odbytej wczoraj komferencji przedstawiciel! 
przemysłu wiókienniczego z delegatami Z: ó 
zawodowych, przedsiębiorcy złożyli ošwiadcze- 
nie. że propozycje zakomunikorwane delegatom ro- 


hotmiczym są powziete po bardzo dokładnem roz- | 


ważeriu sprawy i przedstawiają maksimum u- 
stęnstw na rzecr Żądań pracowników. Delezaci 
Związków zawodowych oświadczyli. że propozy- 
cie przemysławców zreferowane Zostają na naj- 


bHższej konierencii przedstawicicii Związków Zá- ; 


wodowych, która odbyć się ma w Łodzi dziś lub 
dotro. 
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Samobójstwa i zabójstwa 


Warszawa, 6 czerwca itel wł. Naprzodu“). 
Pod Strzewiesz) cam na kolonji Suina adarzył Się 
wypadck samobójstwa. popclnionego w pkolicz- 
nośziach jeszcze przez kroniki policyjne me za- 
nołowznych. Mianowicie mieszkaniec Slrzemie- 
Szyc niejaki Leopold Beruard udal sie w zamiarze 
pbopelnienia samobójstwa na puste błonia. gdzie 
ułożył się na trzech nabajach, które sam uprzednio 
skonstruował z silnych składników wybuchowych. 
Naboje nołaczył desporsi lantem, który własno- 
ręcznie podpalił. 

Najpierw akspłodował nabój, nz kiórym Ber- 
nerd pałożyi kłowe. nastepnie wybnchły dwa po- 
zostałe naboje pod plecami. 

Na miejscu cksplozji znaleziono zwłoki Bernar 
da straszliwie rozszarpane, 

W nkolicach Brześcią zdarzył się wstrzusaiący 
Wypadek zabojstwa | samobójstwa pepeinionega 
przez Uwilziestoparolemiego szaleńca Igrucezo 
Płuskwc. 

Milevi Piastws, który od czasy do Uzasu 
dostawał siliych ataków szalu, przechodził w to- 
warzysiw:c swe ośmiołelniej sosiry i siedmio- 
ietmiezo bratu okoła studni W pewnym momencie 
Pluskwa w przy stene szału porwał dzieci | wrzut 
at le dn studni. Po dokonaniu legu stresznegn 
szynu Płuskua sam wskoczył do udni, gdzie 
«raz z dziećmi utonal 

—000— 


czajnej komisń schnowej, ce- | 


| 


by komisis umożliwiła ministrowi spraw weune- | 
lrzmych zapoznanie się z nagromadzoiym mate- 
ratem jaktycznym. p. 

Poset Putek podkreskil. że uprawnienia człon- 
ków nadzwycazinej komisji sejmow da zapczna- 
nia się z akiami vrzędowemi rdo zwełnienia 1u- 
rzędników z tajemnicy sHrsbowe. powinny być 
ściśle określone. 

Komisia administracymz zbierze sę w przysziy 
wtorek. 
i 


i narodów 


| 
no było ogłoszone stolicą Litwy w pierwszej Ron- | 
stytucji litewskiej z r. 1918. oraz że umowa a za- 
mieszeniu bron! podpisana w Suwałkach. którą 
Waldemaras niefortunnie nazywa traktatem su- 
walskim. przyznaje również Wilno Litwie. W roz- 
| mowie z przedstawicielem „lelegraphan Uińon" 
WWaldemaras powtarza rówińeż. że decyzia Rady 
| ambasadorów z 1923 r. przyznająca Wimo Palsce. 
nic obowiązuje Litwy, która kompołenaj Rady 
ambasadorów nie nznajc. Litwa nie podpisała bo- 
wieni traktatu wersalskiego. 
ANGLJA POTEPIA LITWĘ 
Berlin. 6 czerwca. (PAT). Prasa donosi z Ge- 
newy o mstrem wyrażeniu się Chamberlaina na 
temat poltyki litewskiej w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielam prasy arglelskiej. „Vorwaerts* 
twierdzi! że Chamberlain miał nazwać ogłoszenie 
| Wilme stolicą Litwy warjactwem. „kossische Ztg” 
podkreśla niezwykłą ostrość wypowiedzenia się 
| Chamberlaina. który iniał nazwać stanowisko rzą- 
| du Iltewskiego stanowiskiem prowokacyinem, któ- 
į remu irzehz położyć kres. Ceby powiedziano — 
oświadczył minister — gdyby Niemcy ogłosily 
Strassburg swą stolicą? Jest rzeczą niedopmsz- 
czałną, aby mały kral znajdujący się w mebezpic- 
cznym zakątku Luropy słał ciągle niepokój. 


—o005— 


WYPADEK LOTNICZY POR. KALINY 

Warszawa, 6 czerwca (tel. wl. „Naprzodu”). 
Porucznik - pilot Kalina który zamierza dokonać 
lotu transatlantyckiego i przed kilku dniami przy- 
był na samolocie trausatlautyckun z Amsterda- 
| mu do Warszawy, uległ dzisiaj podczas totu prób- 
| nego nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Mianowicie ponad wsią Świder około Warsza- 
wy. Sinik samolotu uległ zepsucłu, wobec czego 
| lotnik musiat lądować. Aparat doznał uszkodzeń. 
| lotnik wyszedł bez szwanku. 


Po zamknięciu kroniki 


AZ 
Kraków, 7 czerwca. 

TOW. JAN OCHMAŃSKI, szewc. przeżymszy 
lat 62, zmari w Krakowie w dmu wczoraiszym- 
Tow. Ochmański brał żywy udział w ruchu PPS 
od je] zalożenia. Piastował niejednokrotnie god- 
ności czlonka komsiefi pariyincga w Krakowie i 
zajmował stanowiska kierownicze w organizacj 
zawojdowtj szewców. Byl również w swoim cza- 
sie odpowiedzialnym redakloreni „Naprzodu”. Był 
to człowick niezwykłych zalet serca i charakteru 
i ceniony mistylko w kołach partyjnycii, ale także 
wśród szerszych ster społeczeństwa krakowskie- 
go. 

Pogrzeb sp. tow. Ochinańskiczo odbędzie się 
w matek o godz. 4 popołudniu z domi żałoby przy 
ul. Podzamcze 14. 


Wspaniała wycieczka TUR; 
do Straży ogniowej 


Wczoraj o godz. 6 wieczór przeszło (0a robot- 
ków z rodzinami zwiedzilo urządzenia straży po- 
Żatnej 1 pogotowia ratunkowego w Krakowie. Wy- 
vieczkę prowadzii członkowie zarządu TUR. -- 
Wiełką rzesza robotników zwiedzila nejierw ga- 
taže z autami pożarniczemi, oprowadzana przez 
agniomistrza Rohleu skiego. Następnie zwiedzono 
sicie pogotowiu ratunkowego. [Ja zahranych 
Drzemówił kierownik poyotawis dr. Drordawkki. 
skreślając dzieje tej rożytecznej instytucji. Dr. | 
Górka po przemówieniu dr. Drozdowskiego, na- 
Srodzoiem lmcznemi oklzskuju, wręczył zehra- 
rym Kalendarz pogoluwi 

Narie zadzeomily dzwonki alarmowe , w kilku 
sekundzch owruszyły ówe pluiony sważy naża 
nei z koszar przy dži ezh trabek alarmowych. 


t 
| ZZ ZOZ 


Po chwili powróciły one na podworzec słrażnicy. 
gdzie rozpoczęty się wspaniałe ćwiczenia naszych 
tłrreinych strażaków. Na wieżę wspinali się stra- 


' Żacy po lekkich drabinkach, następnie po motoro- 


wci ołbrzymiej drabinie wyszło trzeci strażaków 
— mmrowizowano pożar gmachu straży ogniowej. 
Nastąpiły skoki na płótnie, spuszczanie po linkach 
i skoki z wysokości JI piętra na materac trzyma- 
ny przez strażaków. IHugotrwałemi fucznemi 0- 
klaskami nagrodzono niezwykłą brzwurę dziel- 
nych strażaków. Popisami kierowal ogniomistrz 
Chodlszem ski w obecności naczelnika Obldrwicza. 
Z ramienia miasta by! obecny naczekik prezydi. 
magistratu dr. Przeorski. Po popisach zebrami 
składali datki na pogotowie ratunkowe, Uczestnicy 
wycieczki wyszli zadowolen: z doskonałych popi- 
sów słraży ogniowej i na tej drodze składają 
szczere podziękowanie niestrudzonym strażakom. 
—000— 


Baczność urzędnicy! 


W środę 6 bm. odbyło się w Krakowie posie- 
dzenie miejscowej komisji porozumiewawczei 


 zajązków zawodowych pracowników maństwo- 


wyci w sprawie płac pracowniczych i ogólnej sy- 
tuacji w państwie. 

Komisia postanowiła zwołać na niedzielę 10 bm. 
wiec krakowskich pracowników państwowych, 0- 


į raz przyiela rezolucję akcepłującą stanowisko cen- 


tcalnej komisji porozumiewawczcj oraz klubu PPS 
w sprawie płac urzędniczych. 
—000— 


Strajk robotników budowlanych 
w Krakowie 


W dmi wczorajszym odbyło sie zgromadzenie 
robotników tmdowłanych na dziedzińen | we 
-wszystkicii salach Domu robotniczego przy ulicy 
Duuajewskicgo 5 przy udziale ponad 2000 ludzi. 
Oprócz tego całe mesy utały na plantach przed 
Domem robotniczym, nie mogąc pomieścić się w 
lokałach związkowych. Na zyromądzeniach tych 
roboinicy  napiętuowali wykrętne stanowisko 
przedsiębiorców budowlanych, którzy swoim upo- 
Tem, sprowokowali ponowny strajk. Zgromadzeni 
postawil! stanowcze żądanie, by delegacja nia pod- 
pisywała umowy dotąd, aż przedsiębiorcy zpodza 
Się zapłacić za stracone dni w strajku od dnia 6 
bm., żądając dalej wrzymania postawionych osta- 
iccznie slawek, tj, 20% do płac obecnych. 

Na osobnem zgromudzenin zebrani vieglie 
chwalili następtuącę rezolucję: 

„Zgromadzeni w dniu 5 czerwca cieśle uchwa- 
lają poprzeć akcię cernikową strajkiem w dniu 6 
czerwca br. Jednocześnie zwracają się do delega- 
cii ażeby w umowie zawrzeć się mającej w lzlne 
budowniczych został wykazany cieśla I i H kłasy, 
a mie, jak to było w umowie starej, gdzie byl u- 
mieszczony tylko mnicj ukwakflkowaty pomocnik 
ziesielski. Również rehwalają pracy wcześniej nie 
podejmować, aż inajstrowic ciesielscy uznają ot- 
zamizację cieśli i przeprowadzą umowę z delegacją 
co do płaz cieśli u maistrów." 

TAKŻE W SKAWINIE STRAJK 
BUDOWLANYCH 

Dnia 6 bm. odbyło się w Skawinie liczne zaro- 
niadzenic robotrików budowlanych. Zagail tow. 
Kam z Krakowa. przewodniczył tow. GHuszyński 
ze Skawiny, udzielając głosi tow. Ściborowi, któ- 
ry omówił sprawę.obeenega strajku i sprawy or- 
ganizacyjne. 

Tow. Kaim omówił oporme stanowisko pracn- 
dawców, oraz potrzebę organizacji i stanowiska 
rohomików w sprawie A-godzinnego dlia pracy. 
Przemuwiał też starszy towarzysz Jasiński i Mi. 
chałec, chaj ze Skawiny. 

Robotnicy po wyskuchaniu reieralów przyrzekli 
siać w strajku aż do zwycięstwa. 


Brześląd $ospodarczy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 6 czerwca (PAT). Bilans Dunku Pal- 
skiega za ostamią dekadę moja w pozycji krnszeć 
4570.1 mitjonów zì), walnty, dewizy i należności 


zagraniczne (539,6 milj. zł.) wykazuje zmniej. 


t 


miłp. zł. (89.8 mH). z1.). Natychmiast platne zobn- 
wiazania (5524 mili. zł.) i obieg Mictów banko- 
wych (1.1329 miu. sì łącznie wzrostły a 179 
mih. zł. do sumy 1713.7 mik zł. Przyjęty do za- 
msu hanku stan polskich nionet srebrnych i hil 
ny wzrósł o 2 mili. gl. (3.3 mitj. zł.1. Inne poz: cie 
bez wiekszych zmian. 
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Brześląńd Spoicczny 
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ANKIETA MIEDZYNARODOWEGO BIURA PRA- 
CY W SPRAWIE PŁAC 1 CZASU PRACY W 
KOPALNIACH WEGLA 
Międzynarodowe biuro pracy ogłosiło interesu- 
eni ty w sprawie płac i czasu pra- 
cy w kopaln wegla. którą przeprowadziło w 
myśl wniosku nliędzynarodowej federacji gómi- 
ków na zasadzie decyzji powzieętej przez VII mię- 
dzynarodową koaiereincję pracy w czerwcu 1925 
r. Przed rozpoczęciem prac związanych z powyż- 
szą amkietą. przystąplila międzynarodowe biuro 
pracy do dokładnego ustalenia sposobów uzyska- 
nia ścisłych danych statystycznych. gdyż zesta- 
wienie międzynarodowych statystyk przedstawia 
aviele trudności. nawet gdy idzie o najlepiej zor- 
gabizowanie przemysły. 
Ustalając metody pracy. uwzględnia biuro roz- 
aje płac (place gotówkowe, płace w 
wszelkiego rodzaju dodatki itd.) oraz 


Z życia robotniczego 


NOWE ZATARGI W FABRYKACH OBUWIA 
W KRAKOWIE 

Równocześnie z zakończeniem strajku w maj- 
większej krakowskiej fabryce obuwia Marko. wy- 
buchi w poniedziałek 4 bm. zatarg strajkowy w 
fabryce „Herkules“ przy ul. Starowiślnej. W ía- 
bryce tej strajkujący domagają się przyjęcia do 
pracy 7 niesłusznie wydalonych robotników, oraz 
przeprowadzenia regulacji płac. Zaznaczyć należy, 
że w fabryce „Herkules“ płace robotnicze są nie- 
słychanie niskie, przeciętnie wynoszą 40—50% 
płac, które pobierają robotnicy w fabryce Marko. 
Jeżeli więc fabryka Marko mogla dać swym ro- 
botnikom podwyżkę, temhardziej należy się pod- 
wyżka robotnikom fabryki „Herkules“. 

Prócz zatargu strajkowego w fabryce „Herku- 
les", grozi w chwili obecnej wybuch strajku w fa- 
bryce obuwia p. Cioldschmieda w Krakowie. - 
W fabryce tei panują wogóle stosunki w które po- | maite rodza 
winien wzlądnąć Inspektorat pracy. naturze, 


przeprowadziło dokładne obliczenia na temat l- 
statnego czasu pracy w kopalniach. Metody usta- 
lone przez biura dla przeprowadzenia ankiety zo- 
stały zaaprohowame przez specjalną komisję wy- 
znaczoną przez Radę administracymą w styczniu 
1926 r. poczelm biuro przystąpiło na zasadzie ma- 
terjałów iadeslanych przez zainteresowane rzą- 
dy do sporządzenia porównawczych statystyk w 
zakresie płac górniców nominalnych i rzeczywi- 
stych (z uwzględnieniem kosztów utrzymania w 
| poszczególnych zagłębiach węglowych), przecięt- 
nych płac w stosunku do jednej tonny wydoby- 
tego węgla itd. 

Nie ulega wątpliwości, że ankieta przeprowa- 
dzona przez biuro przyczyni się do należytego o- 
świetlenia kryzysu weglowego. którego jesteśmy 
świadkami w dobie powojennej. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — 
| szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyborz- 
zntna z laniości firma: 


„Au Ban Marché“ 
Kraków, św. Tom 


NA'RATY 25%! 


Wysprzedaźż posezonowa 25% taniej! 


J. i S. EMMER lnlów, flujańska 43, ren Telefon 4211 
Ubiory męskie, okrycia damakie, snknie, materjały bielakia 
i angielskie, — płótno oraz obuwie krajowe i zagraniczne. 
Ublory gatawe i na miarę. Bardzo dogodna warunki. 


| W niedzielę dnia 24 czerwca 1925 r. a godz, 3 pop. 
| odbędzie się w sali Towarzystwa Domu Robotni- 
czego w Bochni 


ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


SPUŁJZIELNI ROBOTNICZEJ W BOCHNI 
Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnega 
Zgromadzenia; 
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1927; 
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej i odczydanie 
protokołu lustracyjnego; 


OGŁOSZENIE. 


W sobote dnia 16 czerwca 1928 r. o godz. 5 pop. 
abe 4; w lokalu DRUKARNI LUDOWEJ 
w Krakowie, przy ul. Dunajewsklego 5 


ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Drukarri Ludowej w Krakowie, spółki 
z ogr. odpow. 


> A 4) Zatwierdzenie zan rachunkowego; 
Porządek dzienny: 5) Rozdział nadwyżki bilansowej; 
1) Wybór przewodniczącego; || 6) Wybory uzupelłnialące da Rady nadzorczej 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walneza | ; Zarządu; 


Zgromadzenia; 

3) Sprawozdanie zawiadowkców z działalności za 
rok 1927 i zamknięcie rachunkowe; 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 
a udzielenie absolutorium; 

5) Rezdzial nadwyżki bilansowej; 

6) Wnioski i mterpelacie. 


7) Wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu odbędzie się w tym sa- 
mym lokalu w godzinę później drugie zwyczajne 
Walne Zgromadzenie hez względu na ilość obec- 


Wstep i głosowanie za lezitymacią. 
Za Zarząd: Pałamaez. 


ZARZAD. Piia 
|. ualiadkodowaniwikaiwii POWIATOWA KASA CHORYCH W N. TARGU 
ai ogłasza 
Zwyczajne KONKURS 


na: ] posadę lekarza dent. w Filji Pow. Kasy chorych 
w Zakopanem 
II posadę kigjenistki w Filji Pow. Kasy chorych 
w Zakopanem. 
WARUNKI: 
ad I) Dyplom lekarza dent. z prawem wykony- 
wania praktyki na terenie Polski. 
Nieprzekroczony 40 rok życia; 
Dokładny przebieg życia; 
Dokumenty. stwierdzające przynajmniej 
letnią praktykę w ainbulatorjum dent. 
Obywatelstwo polskie. 
ad Il) Świadectwo odbytej 


Walne Zgromadzenie 


Powszechnego Towarzystwa budowy tanich do- 
mów mieszkalnych i domów robotniczych, Snól- 
dzielni zarej. z ogr. por. w Krakowie, odbędzie się 
w poniedzialek dnia 18 czerwca 1928 r. o godzinie 
7 wiecz. w sah Teatru, przy ulicy Bocheńskie] 7 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu lustracji; | 

2) Zamknięcie racmmkowe za rok 1927 i udzie- | 
lenie ahsakutorimn Dyrekcji i Radzie nadzorczej; 

3) Zmiany statutu. 


dwu- 


szkoły higienistek 


Wstęp mają wylącznie członkowie osobiście. zawodowych. <A 
W braku kompletu następne Wałne Zgromadze- Nieprzekroczony 50 rok życia: 
nie odbedzie się tego samego dnia w tymsamym Dokladny przebieg życia: " b 
Dokumenty, stwierdzające najmniej dwuletnią 


lokalu o godz. 8 wiecz. bez względu na ilość obec- 
nych. ZARZĄD. 


Leżaki, Hamaki 
Krzesełka ptiowe 
mese. 


T. H. REM, 8p. Z 6. 0, Krakńu, Rynek Bt- 


— Redaktor odpowiedzial. -: 


praktykę w swym zawodzie; 
Dobry stan zdrowia. 
Warunki płacy do omówienia. Podania należy 
wnosić do Pow. Kasy Chorych w Nowym 1arzu 
do dnia 20 czerwca 1928. Posada do ohięcia maida- 
lej od dnia 1 lipca 1928 r. 
Komisarz rządowy: 
Jarosław Pańkow 


Wydawca: Emil Haecker. Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa 


nych. — Członkowie przybywajcie jak najliczniej! | 


WI. Beloński — Tel. 465 


(L Raka sast) ea 


| Kraków — Palac Spiski 


MARAT 


SPÓŁDZIELNIA MALARSKA 
zat. z ogr. odpow. w Krakowie, Starowiślna 73 
zwolvje w myśl artykułu 19 i 34 statutu, na dzleń 
16-g0 czerwca 1928 roku a godzinie 10 przedpoł.. 
w biurze własnem 


IX. WALNE 


DOROCZNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennyni: 

1) Zagajenie; 

2) Odczytamie protokołu z ostatmńego Walnego 
Zgromadzenia; 

3) Sprawozdania: Zarządu, Kasy i Rady nadzor- 
czej, oraz wniosek o udzielenie ahsokutorjum ustę- 
puiącemu zarządowi; 

4) Rozdział zysku biłarsowago: 

5) Referat o znaczeniu spółdzielni: 

6) Wybór nowego Zarządu i Rady nadzorczej: 

T) Wnioski. 

W razie nejawienia się w oznaczonym dniu od- 
powiedniej iłości członków: odbędzie się na drugi 
| dzień, tj. 17 czerwca 1928 r., Walne zgromadzenie 
bez względu na ilość obecnych. 

SPOŁDZIELNIA MAŁARSKA 
Zm. 2 ap. 


Najmodniejsze materjały 


wiosenne | letnie na ubiory 
męskie i okrycia damakia 


J. S. EMMER % 


Kraków, Florjańska 44, irant. 


815 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniesione zostało 


= ma ul. Pawią L. 8. Tel. 128. = 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jadłowe, sosnowe i bukowe 


OBUWIE " m BATY 


obuwia „SYR 
Kraków, Rypsk GŁ $, Prsa? 


Kowalik Andrzej unieważni 
zgubioną książeczkę woj 
za wystawioną przet PKU. 


Na Pótkolonj! Instytutu 
wychowania domowego 
na Krzemionkach jest do 
820 objęcia 


Posada dozorcy 


Pierwszeństwo ma cieśla 
bezdzietny. — Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja przy 
ulley Gerlrudy 12a, JI p., 
między g. 8—9 wieczorem. 


Das agubioną 
żeczkę wojskową na nazwisko 
Włoslk Franciszak ur. 1895 
wydaną przea P. E. U. Kraków 


w Krakowie, pod zarządem Henryka Schitta. 


